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dowl polskiemu — bratu ! so­
jusznikowi — nowych sukce­
sów w owocnej pracy dla jego 
dobrobytu i szczęścia, dla roz­
kwitu ludowo-demokratycznej 
Polski.
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Około godziny 15 do 
gmachu b. Rady Kontrolnej 
w Berlinie zachodnim przy 
byli ministrowie spraw za­
granicznych ZSRR, USA, 
Anglii i Francji. Ministrom

Kie- 
prze- 

za-

oto niezmienny cel pru- 
I mimowolnie odsłonił charakter EVG ty- 
niemiecki, „Der Spiegel“, stawiając walkę 
europejskiej" na jednej płaszczyźnie z hi- 
„Lebensraumu“. a więc EVG, to program
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do konferencji czterech 
odpowiada interesom 

narodu niemieckiego

wynosi niedobór
którym klerow-

wskaźnika me- 
węgla. 
odczu- 

i wrębo- 
transport 
stropów, 

wozy. W

Silne mrozy jaki« panują o- 
becnie w Warszawie, nie za­
hamowały prac przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina.

Wszystkie zasadnicze prace 
murarskie p^zy 
wnętrznych ścian 
stały zakończone, 
tempie wykańcza 
omurowywanie i
elewacją ceramiczną szczyto­
wych partii części wysokościo­
wej.

Równocześnie w sali kongre 
sowej prowadzone są prace 
ciesielskie 1 betcniarskie. Wy­
konano już małą kopułę nad 
znajdującą się w podziemiu sa 
la. gdzie mieścić się będzie 
restauracja 1 bufet dla uczest­
ników imprez, które odbywać 
się będą w sali kongresowej.

czekają na 
tych zaniedbań plan

BERLIN (PAP), poniedziałek
Wieczorem 25 bm., tj. w 

pierwszym dniu obrad konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych czterech wielkich mo­
carstw, odbył się wielki wiec, 
na który przybyli przedstawi­
ciele ludności wszystkich sek­
torów Berlina. Olbrzymia sala 
Friedrichstadt-Palast była wy­
pełniona do ostatniego miejsca.

W prezydium wiecu, serde­
cznie witani przez zgromadzo­
nych, zasiedli przedstawiciele 
wszystkich partii i 
cji demokratycznych 
Pierwsi przemawiali: 
niczący berlińskiego 
Frontu Narodowego
Brugsch i nadburmistrz Berli­
na Friedrich Ebert. Wyrazili 
oni nadzieję całego narodu nie­
mieckiego, źe czterej ministro­
wie spraw zagranicznych po- 
dejmą skuteczne kroki dla za­
pewnienia pokoju na święcie i 
dla pokojowego zjednoczenia 
Niemiec na zasadach demokra­
tycznych.

zobowiązań przedzjaz- 
brak

towarzyszyli ich doradcy i 
rzeczoznawcy.

Na pierwszym posiedze­
niu, które trwało cztery go 
dżiny, ministrowie spraw 
zagranicznych złożyli 
oświadczenia, odzwiercie­
dlające stanowiska swych 
rządów wobec problemów, 
które mają być przedmio­
tem obrad konferencji. 
Przemawiali kolejno: mi­
nister spraw zagranicz­
nych Francji — Bidault, 
Anglii — Eden i ZSRR — 
Mołotow. Na pierwszym 
posiedzeniu przewodniczył 
sekretarz stanu USA Dul- 
les, który złoży oświadcze­
nie na posiedzeniu wtorko­
wym.

Poważne braki istnieją także w poziomie 
i treści szkolenia. Występujące na poszczegól­
nych zajęciach szkoleniowych fakty spłycania 
omawianych zagadnień, niesłusznego np. poli­
tycznie interpretowania treści sojuszu robot­
niczo-chłopskiego i polityki Partii na wsi itp. 
— świadczą o niedostatecznym przygotowaniu 
niektórych towarzyszy do pełnienia trudnych 
choć zaszczytnych obowiązków wykładowcy. 
To zaś wypływa z niskiego niekiedy poziomu 
zajęć seminaryjnych z wykładowcami w Kp i 
KM. W KP Częstochowa np. nie przestrzega 
się zasady systematycznej informacji politycz­
nej sekretarzy KP na seminariach dla wykła­
dowców’. W KG tego powiatu do rzadkości na­
leżą konsultacje wykładowców u sekretarzy 
KG.

Do
Towarzysza
Gheorghe Gheorghiu Deja
Prezesa Rady Ministrów 
Rumuńskiej
Republiki Ludowej
B UKARESZT

Z okazji 5 rocznicy
pisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Rumuńską 
Republiką Ludową przesyłam, 
Wam, Towarzyszu Premierze, 
w imieniu Rządu i narodu pol­
skiego najlepsze życzenia dal­
szych sukcesów bratniej Ru­
muńskiej Republice Ludowej 
na drodze do socjalizmu 
utrwalenia pokoju,

BERLIN (PAP), poniedziałek
W poniedziałek, 25 bm. rozpoczęły się w Ber­

linie obrady konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw.

Korespondent TR Piotr 
Doktor donosi:

Stale wzrasta dług kop. „Mie- 
chowice". Codziennie niedobór 
zwiększa się o setki ton węgla. 
Rośnie absencja, rozluźnia się 
dyscyplina pracy. Np. w oddzia­
le IV nieusprawiedliwiona ab­
sencja dochodzi do ponad 20 
osób dziennie, co stanowi 16 
proc, załogi oddziałowej.

Oddziałowi 1, w którym dozór 
techniczny nie interesuje się re­
alizacją 
dowych, 
planu.

1.569 
oddz. 
nictwo
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Hutnicy realizują 
zobowiązania 

przedzjazdowe 
z dziedziny tahu 
i spraw bytowych

BERLIN (PAP), poniedziałek
Pismo rządu Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej do mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, zawierają­
ce prośbę, by przedstawiciele 
NRD i Niemiec zachodnich 
wzięli udział w omówieniu na 
konferencji problemu niemiec­
kiego — znalazło /głęboki od­
dźwięk wśród ludności NRD i 
całego miłującego pokój spo­
łeczeństwa niemieckiego. Ber­
lińska prasa demokratyczna, 
wyrażając opinię najszerszych 
warstw ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
podkreśla, że pismo rządu. 
NRD odpowiada w pełni dąże­
niom wszystkich uczciwych pa­
triotów niemieckich obu części 
kraju, którzy gorąco pragną 
osiągnięcia porozumienia ogol- 
noniemieckiego i pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec 
kiego.

Dziennik „Vorwaerts“ w ar­
tykule pt. „Rząd NRD działa 
w interesie całego narodu nie­
mieckiego" pisze: „Krok rządu 
NRD jest konsekwentną kon­
tynuacją jego polityki, zmierza 
jącej do tego, aby wszelkimi 
siłami przyczynie się do odprę­
żenia w sytuacji międzynaro­
dowej... Podczas gdy rząd NRD 
działa z pełnym poczuciem od­
powiedzialności wobec narodu 
niemieckiego i narodów Euro­
py, reżim boński, podobnie jak 
i jego zausznicy z Berlina za­
chodniego, usiłuje wykorzy­
stać każdą okazję do zatrucia 
atmosfery politycznej“.

Dziennik przypomina 
faktów, które ostatnio 
miejsce, w szczególności
kliki bońskiej dokonania zmia 
ny konstytucji zachodnio - nie 
mieckiej w tym celu, aby prze 
forsować w Bundestagu usta­
wę o obowiązku służby woj­
skowej. Dziennik wskazuje da 
lej na niedawne oświadczenie 
Adenauera, złożone na posie­
dzeniu zarządu CDU, z które­
go wynika, że kanclerz boński 
zamierza kontynuować polity­
kę remilitaryzacji Niemiec za- I 
chodnich.
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V, w 
nie mobilizuje górników 

do wydajniejszej pracy, nie dba 
o konserwację maszyn i odsta­
wę urobku.

Zaniedbany jest również front 
robot przygotowawczych. Wszyst 
ko to dzieje się dlatego, ponie­
waż ani wyższy dozór technicz­
ny ani Rada Zakładowa i POP 
nie analizują przyczyn 1 trud­
ności, z jakimi walczy załoga, a 
także nie kontrolują realizacji 
zobowiązań przedzjazdowych. 
Nic przeto dziwnego, że przy ta-

Wiele już zrobiono w hutach 
w dziedzinie poprawy warun­
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy, wiele jednak trzeba je­
szcze zrobić. Dlatego też liczne 
zobowiązania podjęte dla ucz­
czenia II Zjazdu szeroko u- 
w’zględniają problem stworze­
nia załogom jak najdogodniej­
szych warunków pracy. Zobo­
wiązania te zmierzają do peł­
nego wykorzystania funduszów 
przeznaczonych na bhp, oraz 
do terminowego wykonania in­
westycji.

Dzięki realizacji zobowiązań, 
stalownicy huty „Baildon“ o- 
trzymali nową łaźnię i szatnię. 
W jednym z wydziałów zain­
stalowano nowe urządzenia 
wentylacyjne, powiększono 
ilość lamp, umieszczono we 
wszystkich wydziałach 850 zna 
ków ostrzegawczych oraz prze­
szkolono wielu pracowników 
w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

W najbliższych dniach rów­
nież załoga stalowni huty „Flo­
rian“ otrzyma nową, doskonale 
wyposażoną szatnię.

JV hucie „Bobrek“ referat 
bhp oraz społeczni inspektorzy 
pracy szczególną uwagę zwró­
cili na utrzymanie porządku 
wokół agregatów i na uporząd­
kowanie terenu całej huty. 
Aby zapobiec nieszczęśliwym 
wypadkom, uzupełniono osło­
ny ruchomych części maszyn, 
a w stalowni, aglomerowni i 
na wielkich piecach zainstalo­
wano nowe schody i pomosty. 
Za kilka dni oddana zostanie 
do użytku łaźnia i szatnia dla 
pracowników aglomerowni o- 
raz rozpocznie się budowę cen­
tralnej łaźni i szatni, która 
rozwiąże istniejące trudności.

Każdy niemal dzień realiza­
cji zobowiązań przedzjazdo­
wych przynosi dalszą poprawę 
warunków bytu hutników i 
ich rodzin. Pracownicy oddzia­
łów zaopatrzenia robotniczego 
otwarli ostatnio wiele nowych 
punktów usługowych oraz kio­
sków przy róžnvch zakładach 
hutniczych. Np. OZR hut v 
„Florian“ otworzył niedawno 
warsztaty szewski i krawie­
cki, których pracę bardzo so-

przy zakładzie uruchomiono 
nowy kiosk, w którym rodziny 
hutnicze zaopatrują się w mle­
ko i nabiał.

OZR przy hucie „Kościusz­
ko“ uruchomił w hotelu robot­
niczym zakład fryzjerski oraz 
bufet. Nowe punkty usługowe 
i kioski spożywcze otrzymali 
również pracownicy hut „Fer­
rum“. „Batory“, „Pokój“, „Zy­
gmunt“ i innych, (m)

GHEORGHE GHEORGHIU 
DEJ

Prezes Rady Ministrów
Rumuńskiej Republiki
Ludowej

szym dowodem «pedku ak­
tywności gospodarczej“, 
rownictwo 
myślowych 
wodowych (CIO) stwierdza, 
że w styczniu br. liczba 
bezrobotnych w Stanach Zje­
dnoczonych jest dwukrotni" 
wyższa od liczby bezrobotnych 
w lecie 1953 r. Szczególnie 
szybki wzrost bezrobocia na­
stąpił w ostatnim kwartale u- 
biegłego roku. Następnie 
„Wall Street Journal“ przyta­
czając opinię przemysłowców, 
przedstawicieli związków za­
wodowych i przedstawicieli 
rządu USA przypuszcza, że 
największy wzrost bezrobocia 
nastąpi w roku 1954 w sta­
nach: Michigan, Illinois, In­
diana, Ohio, Iowa, Missouri i 
New Jersey. Ekonomiści ame­
rykańscy — pisze „Wall Street 
Journal“ — są zdania, że w 
najbliższych miesiącach nale­
ży oczekiwać fali redukcji w 
górnictwie, kolejnictwie, prze­
myśle leśnym i budowlanym. 
Jak oświadczył przed kilku 
dniami senator Morse, co naj­
mniej 10 proc, robotników w 
stanie Oregon poszukuje bez­
skutecznie pracy. Gubernator 
stanu New Jersey, Mainer, 
stwierdził, że liczba bezrobot­
nych w tym stanie sięga co 
najmniej 100 tysięcy osób.

W kopalni „Miechowice** 
dozór daje zly przykład
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NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska nadal 

zamieszcza wiele artykułów i 
wiadomości na temat objawów 
kryzysowych w gospodarce 
Stanów Zjednoczonych.

Dziennik „Wall Street Jour­
nal“ podaje, że w ostatnim ty­
godniu obroty wielkich domów 
towarowych w USA spadły o 
8 proc.

Spadła również produkcja 
zakładów hutniczych. W grud­
niu 1953 r. zakłady te wyko­
rzystywały zaledwie 79,7 proc, 
swego potencjału produkcyj­
nego. Zakłady hutnicze w Pitts 
burgu i w Youngtown wyko­
rzystywały ok. 70 proc, swych 
możliwości produkcyjnych, pod 
czas gdy w listopadzie 1953 r. 
wykorzystywały one 89,9 proc, 
swych možliwésci.

Dziennik „Christian Science 
Monitor" donosi o poważnym 
spadku produkcji w przemyśle 
włókienniczym. W ciągu 1953 
roku 25 fabryk włókienniczych 
całkowicie zaprzestało produk­
cji, wskutek czego kilkadzie­
siąt tysięcy 
ło pracę.

Tygodnik 
News and
stwierdza że ..szybki 
bezrobocia w Stanach Zjedno­
czonych jest na j a ymowniej-

Podobnie dzieje się, jak dono­
si nasz korespondent F. Woźny, 
w kop. „Ludwik". Zaniedbania 
kierownictwa oddziałów IV, V, 
VI, VII i X odbijają 
jenmie na wydobyciu i zarob­
kach górników. Dług 
wzrósł do 1.421 ton. Nie wszyst­
kie zobowiązania wykonywane 
są w terminie. Spośród 
przodkozmian, zobowiązania 
konuje tylko 119.

Przyczyna? Nieumiejętne 
bierame węgla w oddziale IX 
i XI, i «łaba opieka nad ludź­
mi. W oddz. XIII — zła or­
ganizacja pracy, niewłaściwa 
obsada stanowisk 1 brak prze­
kopów dla odpływu wody, któ­
ra zalała pola wydobywcze.

Szybko poprawió 
sytuację w kopalni 

„Mikuiczyce“
Jak donoszą nasi korespon­

denci P. Respa i S. Mrowiński, 
poważne niedobory ma również 
kop. „Mikulczyce“, która wyko­
nuje piany dzienne w 80,9 proc.

Jest to wynik tego, że kiero­
wnictwo kopalni nie zabezpie­
czyło w swoim czasie frontu ro­
boczego i nie wykazuje troski 
o podniesienie 
chanicznego urabiania 
Oddziały Hl, IV i VII 
wają brak wiertarek 
ładowarek. Zawodzi 
drzewa do obudowy 
górnicy 
wyniku 
styczniowy kopalni jest poważ­
nie zagrożony.

Nie wykonuje również planu 
kop. „Rokitnica“. Znów zawinił 
tu dozór techniczny, który nie 
dba o sprawną odstawę urobku, 
i regularne dostawy piasku pod­
sadzkowego. Kierownictwo ko­
palni nie czyni należytych wy­
siłków, by zmienić radykalnie 
sytuację. Kop. „Rokitnica“ brak 
jest do planu 7,4 proc.

Z nich bierzcie 
przykład

Natomiast górnicy kop. „Con­
cordia“ zameldowali już o wy­
konaniu zobowiązań przedzjaz­
dowych w b. m., wydobywając 
2.011 ponadplanowych ton wę­
gla. W walce o dodatkowe tony 
oraz o rytmiczne wykonywanie 
zadań dziennych, pomagają gór­
nikom sztygarzy zmianowi i od­
działowi oraz dozór techniczny, 
wykazując dużo energii i inicja­
tywy w pracy. Najlepsze wyni­
ki osiąga oddział I Jerzego 
Walizki, wykonujący 126 proc, 
planu i oddz. IV Rainholda So- 
wackiego, — 124 proc. Do dnia 
wczorajszego górnicy 
oddziałów przekroczyli wyzna­
czone im zadania o 1.003 tony.

Dozór techniczny potrafi za­
pewnić górnikom odpowiednie 
warunki pracy. Węgiel odstawia­
ny jest w porę, a potrzebne ma­
teriały dostarczane do przodków 
na czas.

Towarzysze górnicy! Do końca 
miesiąca pozostało jeszcze 6 dni! 
Bierzcie przykład z przodującej 
w Zabrzańskich Zakładach PW 
kop. „Concordia“. Wzmagajcie 
walkę o wykonanie planu stycz­
niowego! (p)

Stała troska o przebieg i poziom szkolenia 
cechować winna organizacje partyjne i 
nadal. Niestety — trzeba to przyznać — 

w powodzi spraw, jakie wypłynęły w związku 
z dyskusją przedzjazdową i realizacją uchwal 
IX Plenum — niektóre organizacje partyjne 
zaniedbały ten wciąż niezmiernie ważny od­
cinek pracy, osłabiły swe zainteresowanie szko 
leniem. Uwidoczniło się to głównie w nłeuru- 
chomieniu dotąd wszystkich zaplanowanych 
kursów.

Jak wykazuje analiza sieci szkolenia par­
tyjnego w naszym województwie w kopal­
niach węgla nie rozpoczęło dotąd pracy około 
30 proc, zaplanowanych kursów. W powiecie 
pszczyńskim nie uruchomiono jeszcze 40 kur­
sów, w tym aż 23 na terenie wsi, tak ważnym 
dla tego powiatu odcinku pracy partyjnej.

Niedomagania w organizacji sieci szkolenia 
widoczne są zwłaszcza w nie zadowalającej 
frekwencji, szczególnie na wsi i w dużych za* 
kładach pracy,

Wykonanie wielkiego programu wzrostu 
dobrobytu mas pracujących wymaga od 
organizacji partyjnych dalszego nieu­

stannego rozwijania świadomości ludzi pracy, 
wychowywania ich w duchu patriotyzmu i tro­
ski o dobro społeczne, stałego uczenia ich wal- 
ki z trudnościami i nieustępliwości wobec bra­
ków. To zaś z kolei stw arza konieczność sku­
pienia uwagi organizacji partyjnych na zagad­
nieniu szkolenia partyjnego — tej podstawo­
wej dźwigni wzrostu, bojowości i aktywności 
mas pracujących.

Dotychczasowy przebieg szkolenia w br„ a 
szczególnie ostatni jego okres wykazuje, że je­
go uczestnicy coraz lepiej rozumieją podsta­
wową problematykę sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i kierowniczą w nim rolę klasy robotni­
czej. Wiele wypowiedzi na kursach zakłado­
wych świadczy o rosnącym poczuciu odpowie­
dzialności robotników za sprawry wsi. Pełne zro 
zumienie poprzez szkolenie wytycznych naszej 
Partii mobilizuje słuchaczy do przedtermino­
wej realizacji zobowiązań produkcyjnych, do 
ujawniania rezerw produkcyjnych, tkwiących 
jeszcze w wielu dziedzinach naszego życia, wy­
zwala w nich inicjatywę i twórczy zapal do wy 
konania przedstawionych w materiałach IX 
Plenum zadań. W kop. „Kazimierz Juliusz“ 
np. uczestnicy szkolenia podjęli i wykonali cen 
ne zobowiązania niosące dużą pomoc podopie­
cznej spółdzielni produkcyjnej w Porąbce.

Stało się to możliwe dzięki coraz większe­
mu rozumieniu przez organizacje partyjne 
znaczenia szkolenia, dzięki ich coraz większej 
opiece nad wykładowcami i skuteczniejszej 
pomocy dla kursów i szkół partyjnych.

Z okazji piątej rocznicy 
warcia układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między Rumuńską Repu­
bliką Ludową 1 Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową proszę 
przyjąć, Towarzyszu Premie­
rze, najgorętsze pozdrowienia 
narodu rumuńskiego i rządu 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej.

Układ ten stanowi doniosły 
wkład do sprawy stałego roz­
woju braterskich stosunków 
między naszymi narodami, do 
sprawy budowy socjalizmu w 
naszych krajach, w walce o po­
kój, którą narody nasze pro­
wadzą wraz ze wszystkimi mi­
łującymi pokój narodami pod 
przewodnictwem naszego wiel­
kiego przyjaciela i wyzwolicie­
la — Związku Radzieckiego.

Naród rumuński życzy naro-

Wszysfko to wskazuje na konieczność jak 
najszybszego usunięcia istniejących bra 
ków na odcinku szkolenia, tak, aby 

stało się orio istotnie w ażnym czynnikiem mo­
bilizacji i aktywności mas pracujących, dźwig­
nią ich rosnącej świadomości.

Na terenie całego naszego wojew ództwa roz­
poczyna się obecnie akcja masowej kontroli 
szkolenia partyjnego we wszystkich organiza­
cjach partyjnych.

Ma ona na celu odrobienie zaistniałych w 
dotychczasowym szkoleniu partyjnym zanied­
bań. Sprawdzając organizacyjną stronę kur­
sów’ i poziom ich zajęć, kierownictwo organi­
zacji partyjnych winno zwrócić szczególną 
uwagę na uruchomienie wszystkich zaplanowa 
nych kursów. Egzekutywa POP np. kopalni 
„Stalin" winna podjąć energiczne kroki dla 
uruchomienia 5 kursów, które choć rozpoczę­
ły zajęcia w bież, roku szkoleniowym, prze­
stały jednak pracować na skutek braku opieki 
nad nimi kierownictw a POP.

Nie chodzi w tym wypadku tylko o szumne 
uroczyste rozpoczęcie zajęć, lecz o to, by or­
ganizacje partyjne zabezpieczyły tym kursom 
odpowiednią kadrę wykładowców, aby od 
Pierwszych dni ich pracy sprawdzały poziom 
zajęć oraz postępy słuchaczy, aby wykorzy­
stywały szkolenie do ożywienia pracy wew­
nątrzpartyjnej, poddając do omówienia na za­
jęciach zagadnienia, nurtujące załogę.

Wymiana depesz z okazji
5 rocznicy podpisania 

układu o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy między 

Po’skq Rzecząpospolitą Ludową 
I Rumuńską Repubhkq Ludowq

Okres masowej kontroli sieci szkolenia or­
ganizacje partyjne winny również wy­
korzystać dla przeanalizowania stanu 

słuchaczy. W toku dotychczasowej pracy kur­
sów ujawniło się bowiem wiele „martwych

(Ciąg dalszy na str. 2,

Pięcioletnie doświadczenie 
owocnej realizacji naszego 
układu dowiodło, że służy on 
zarówno rozwojowi gospodar­
czemu i kulturalnemu naszych 
krajów, jak i umocnieniu po­
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego. Naród polski dą- 
żvć będzie do dalszego zacie­
śnienia więzów braterstwa i 
wszechstronnej współpracy z 
narodem rumuńskim w ścisłej 
przyjaźni i sojuszu z u’ielkim 
narodem radzieckim i wszyst­
kimi narodami obozu pokoju i 
demokracji.

BOLESŁAW BIERUT
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej• * •

Wielka manifestacja 
ludności wszystkich sektorów 

Berlina

konferencji berlińskiej
(Korespondencja AR-u dla „Trybuny Robotniczej")

W piękny, mroźny dzień zimowy rozpoczęła się — po pię­
cioletniej przerwie — konferencja ministrów spraw’ za­
granicznych czterech wielkich mocarstw. Od ostatniej 

konferencji w roku 1949 minęły lata brzemienne w doniosłe 
wydarzenia. Agresywne siły w Stanach Zjednoczonych prze­
szły w tym okresie do jawnych przygotowań wojennych ją­
trząc i zatruwając atmosferę międzynarodową.

Konsekwentnej, czujnej polityce pokojowej Związku Ra­
dzieckiego, wzrostowi sił obozu pokoju zawdzięcza ludzkość 
nie tylko to, że nie udało się imperialistom rozpętać awantury 
wojennej, lecz również to, że powstały warunki, które mogą 
ułatwić rozładowanie napięcia na świecie. I oto w Berlinie 
rozpoczęły się obrady czterech mocarstw.

Wielki był udział światowej opinii publicznej w przygoto­
waniu tej konferencji. Wobec nacisku opinii światowej. Stany 
Zjednoczone nie mogły odrzucić wielkiego radzieckiego pro­
gramu pokojowego, przewidującego w rozwiązywaniu spor­
nych spraw drogę rokowań, a nie siły. Opinia publiczna 
uświadamia sobie, że dojrzała sytuacja wymagająca rozwiąza­
nia dwóch doniosłych zagadnień naszych czasów: sprawy bez­
pieczeństwa w Europie i bezpieczeństwa na Dalekim Wscho­
dzie. Dojrzała sytuacja, w której konferencja powinna się 
przekształcić w konferencję pięciu mocarstw — z udziałem 
Chin Ludowych.

Jasne jest, że kluczowym problemem sprawy bezpieczeń­
stwa w Europie jest kwestia niemiecka. I dlatego wybór sto­
licy Niemiec na miejsce obrad ma znaczenie symboliczne. 
Przejażdżka po ulicach Berlina jest w istocie rzeczy — moż­
na powiedzieć — fizycznym zetknięciem się z kwestią niemie­
cką. Nienaturalne rozbicie tego miasta symbolizuje rozbicie 
Niemiec i napięcie w Niemczech.

Rzut oka na wygląd uhey i prasę obu części Berlina daje 
bezpośrednie wyobrażenie o przeciwstawnych kierunkach 
w podejściu do problemu niemieckiego. W sektorze demokra­
tycznym prasa stoi pod znakiem wzmożonych żądań zawarcia 
traktatu pokojowego i zjednoczenia kraju na podstawach po­
kojowych i demokratycznych. A prasa zachodnio-berlińska 
ze szczególnym uporem odpowiada na to: „armia europejska“, 
„armia europejska“ — to znaczy rozbicie Niemiec, a więc 
utrwalenie zarzewia wojny, to zagrożenie pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów Europy.

Prasa demokratyczna woła1 o dćrńflitaryzację. a přasa 
adenauerowska pisze z butą o 582 organizacjach wojskowych, 
hulających w Niemczech zachodnich. Nie jest przypadkiem, 
że właśnie teraz toczy się w komisjach Bundestagu debata 
nad ustawą o powszechnej służbie wojskowej w Tnzonii.

Nie jest również przypadkiem, że boński minister finan­
sów. Schaeffer, przedstawił w sobotę, 23 bm. budżet, którego 
zbrojeniowy charakter przebija w każdej pozycji. Towarzyszą 
temu zarówno otwarte ataki prasy bońskiej na Francję jak 
i na Polskę.

EVG („armia europejska“) 
skich militarystów. 
giidrrk zachodnio - 
o realizację „armii 
tlemwskim hasłerń
„Lebensraumď' w obecnych warunkach.

Wspomnianj’ wyżej tygodnik ma jednak — przyznać trze­
ba zastrzeżenia wobec „armii europejskiej“. Zarzuca on Ade- 
nauerowi i Dullesowi, że zbyt brutalnie, bo „młotem paro­
wym" chcą wbić ostrze „armii europejskiej“ w ciało Europy. 
Ta metoda nie odpowiada partnerom Adenauera. W niektó­
rych kołach Paryża istnieje tendencja przeforsowania „armii 
europejskiej“ znieczulającymi, mniej brutalnymi metodami.

Tak czy owak — chodzi tu o posunięcie niebezpieczne dla 
Eurojjy. Uświadamia to sobie opinia publiczna w krajach za­
chodnio-europejskich i także w Niemczech — w całych Niem­
czech.

Stąd wyraźny ferment w Bonn. Rozpoczął się on w prze­
dedniu konferencji berlińskiej i pogłębia się. Widać rozbież­
ności w łonie samych partii popierających Adenauera. 
W CDU (partia Adenauera) krytykuje się rząd boński za to, 
że cały ciężar swej polityki oparł na „armii europejskiej“. 
A jeśli ta podstawa runie? — zapytują z niepokojem w Bonn.

Przez pokryte śniegiem ulice idziemy na konferencję pra­
sowy w Berlinie zachodnim. Wzrok ślizga się po kioskach, 
upstrzonych ilustrowanymi pismami. Dzienników demokra­
tycznych tu nie ma. Są one zakazane w Berlinie zachodnim. 
W pobliżu stacji benzynowej naszą uwagę zwrócił młody czło­
wiek. W zgrabiałych od zimna palcach trzyma on zwiniętą 
w c/w’oro gazetę 1 czyta uważnie. Ocieramy się prawie o nie­
go i spoglądamy ukradkiem. Młody Niemiec czyta oświadcze­
nie Mołotowa, złożone po przyjeździe do Berlina. Czyta je 
w jednym z dzienników demokratycznych, którego nazwa nie 
jest widoczna. Słowa Mołotowa, choć zostały w prasie za­
chodnio - berlińskiej podane w formie zniekształconej, docie­
rają jednak do świadomości opinii publicznej w’ całych Niem­
czech i rzucają snop światła na istotny sens i cele konferencji 
berlińskiej,



Str. 2 TRYBUNA ROBOTNICZA Wtorek 26 T 1954 r.

Uruchomić wszystkie kursy
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poniedziałek przed połud-

(®P)

ców trzeba zastąpić wyrobionymi Î wykształ­
conymi politycznie ludźmi, którzy Jeżeli na­
wet nie posiadają jeszcze doświadczenia w 
prowadzeniu szkolenia, zdobędą je przy wy­
datnej i stałej pomocy kierownictwa organiza­
cji partyjnej.

finansowo-ekonomicznego przy 
•państwowej radzie administra­
cyjnej 1 minister handlu za­
granicznego Je Czi-czuang.

protestowała przeciwko złe­
mu ich traktowaniu. Gdy do­
wództwo obozu odrzuciło pro­
test — żołnierze postanowili 
zorganizować ucieczkę. Warty 
obozowe otworzyły ogień do 
uciekających, którzy odpowie­
dzieli strzałami. Siedmiu żoł­
nierzy kolonialnych zostało za­
bitych, a dwóch rannych,

ctwo o wykonanie łanu pierw 
szego kwartału o 1 dni przed 
wyznaczonym terminem.

W Zagłębiu Oelsnitz górnicy 
kopalni „Deutschland“ uchwa­
lili do końca roku wydobyć 
wiele tysięcy ton węgla ponad 
plan.

1939 — 
rozsia- 

900 km 
miasta

wszystkich wy- 
nieobecnych na 
w dniach 26 i

łae Sportowy), 6) Radziecki pomnik Zwycie- 
»twa, 7) Reichstag, 8) Ogród zoologiczny, 9) 
Magistrat zachodni, 10) Komendantura, 11) 
Lotnisko Tempelhof, 13) Główna kwatera 
radziecka, 13) Główna kwatera amerykańsko, 
1^) Główna kwatera angielska, 15) Główna 

kwatera francuska, 16) Grünnenwald.

historii KPZR 1 pol- 
ruchu robotniczego.
Komitet Dzielnicowy 

Zachód

MOSKWA (PAP), poniedziałek 
Agencja TASS donosi:
W wyniku rokowań między 

ministerstwem handlu zagra­
nicznego ZSRR a delegacją 
handlową Chińskiej Republiki 
Ludowej, które odbyły się w 
atmosferze przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia, podpisano 
dnia 23 stycznia br. w Moskwie 
protokół o wymianie towaro­
wej na rok 1954, przewidujący 
dalsze zwiększenie obrotu to­
warów między obu krajami 
oraz protokół o dostawach w 
roku bieżącym ze Związku Ra­
dzieckiego do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej towarów na wa­
runkach kredytu udzielonego 
przez Związek Radziecki Chiń­
skiej Republice Ludowej w 
myśl układu z 14 lutego 1950 r.

Podpisane protokoły przewi­
dują dostawy ze Związku Ra­
dzieckiego do Chin różnorod­
nych towarów, w tym urzą­
dzeń dla przemysłu hutnicze­
go, górniczego i energetyczne­
go, samochodów, traktorów, 
maszyn rolniczych, maszyn dro 
gowych i budowlanych, wyro­
bów walcowanych z żelaza i 
metali kolorowych, przetwo­
rów naftowych i chemikaliów.

Chiny dostarczać będą Zwią­
zkowi Radzieckiemu metali ko 
lorowych, soi, orzeszków ziem­
nych, tłuszczów roślinnych, 
mięsa, herbaty, tytoniu, owo­
ców, wełny, surowego jedwa­
biu i tkanin jedwabnych, skór 
oraz innych towarów.

Ze strony radzieckiej proto­
koły podpisał p. o. ministra 
handlu zagranicznego S. A. Bo­
risów, a ze strony chińskiej — 
wiceprzewodniczący komitetu

„Unita“ 
15 paź- 
Włoska 
liczyła 

o

W związku z rocznicą jego 
urodzin przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Jarosław Iwaszkie­
wicz przesłał jubilatowi tele­
gram z życzeniami następują­
cej treści.

„Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przesyła Panu z okazji 
80 rocznicy urodzin najserdecz 
niejsze gratulacje i gorące ży­
czenia osobistej pomyślności.

Polskim obrońcom pokoju 
znana jest dobrze Pańska szła 
chętna, niestrudzona i owocna 
działalność na rzecz pokoju i 
porozumienia między naroda­
mi, którą prowadzi Pan od 
wielu lat odważnie i ofiarnie 
wzbudzając powszechny sza­
cunek i uznanie.

Działalność Pańska przyczy 
niła się do pogłębienia przy­
jaźni 
skim 
Tym 
skich 
długich lat życia i pracy dla 
dobra narodu brytyjskiego i 
sprawy pokoju“.

Życzenia jubilatowi przesła­
li również wiceprzewodniczą­
cy Światowej Rady Pokoju 
prof. Leopold Infeld oraz lau­
reat Nagrody Stalinowskiej 
Leon Kruczkowski.

Nowe dowody dywersyjnej 
I szoiejitóiej dz'ałalności 
organizacji Gehlena

hydrze.
zrodziło się nowe 
powstała Socjali- 
Partia Jedności, 
rząd Niemieckiej

ryczne wykazuje, se w ta­
ki właśnie eposób zwykły 
zaczynać się wszystkie wiel 
kie misje dziejowe na ska­
lę światową“.

Grewe starał się „nauko­
wo“ usprawiedliwić nie 
tylko samą napaść na 
ZSRR, lecz również zbrod­
nie, jakich dopuszczali się 
hitlerowcy na ludności ra­
dzieckiej. Wywody jego w 
tej materii brzmią jak na­
stępuje:

„Obowiązujące x chwilą 
wybuchu wojny prawo wo­
jenne i prawo neutralności 
— to twór XIX wieku. 
Prawo to jednak staje 
się problematyczne, jeżeli 
chcieć je zastosować wobec 
państwa, które zarówno 
pod względem politycznym, 
społecznym, duchowym jak 
i kulturalnym różni się za­
sadniczo od pozostałych 
państw wspólnoty naro­
dów... Ta wojna nie daje 
się faktycznie podciągnąć 
pod kategorie prawa wojen 
nego i prawa neutralnoś­
ci...“

Jak widać, Grewe doetar 
czał „ideologicznego uza­
sadnienia“ dla mordów, 
gwałtów i bezprawia popeł 
nianego na okupowanych 
terenach ZSRR. Za te za­
sługi „naukowe“ zaawan­
sował w roku 1944 na pro­
fesora zwyczajnego przy 
uniwersytecie berlińskim 
i został na cały okres woj­
ny zwolniony od obowiąz­
ku służby wojskowej.

Takiego oto hitlerowskie, 
go gagatka wysyła dziś w 
charakterze „rzeczoznaw­
cy“ i „obserwatora“ pan 
Adenauer na konferencję 
międzynarodową, której te 
matem jest pokój 1 zjedno­
czenie Niemiec. Trudno do­
prawdy o pełnomocnika, 
który by lepiej uosabiał 
prawdziwe intencje polity­
ków z Bonn, niż właśnie 
pan profesor dr Grewe — 
ongiś gorliwy pomagier hi 
tlerowskich ludobójców, 
dziś wysoki poseł zachod- 
nio-niemieckiej „demokra­
cji“,

Raszka. Jest on w formie i 
bardzo ciekawie zapowiada się 
jego pojedynek z Krzeptow­
skim 1 Kowalskim na elimina­
cjach przed mistrzostwami 
świata.

Prognoza pogody
Jak podaje PIHM — w nocy 

w większej części kraju przejaś­
nienia, lub rozpogodzenia, tylko 
na zachodzie zachmurzenie więk 
sze i miejscami drobny śnieg. W 
ciągu dnia na ogół chmurno z 
niewielkimi opadami śniegu. Lo­
kalne większe przejaśnienia. 
Temperatura nocą od minus 22 
st. — minus 24 st. na wschodzie 
i minus 16 st. w dzielnicach 
centralnych, do około minus 10 
st. na zachodzie kraju. Tempe­
ratura maksymalna od minus 16 
st. do minus 6 st. Wiatry umiar­
kowane północno-wschodnie i 
wschodnie, mogą powodować na 
wschodzi« kraju słabe zamiecie.

Dziś o godz. 14 w sali Ko­
mitetu Miejskiego, Bankowa 
8 odbędzie się seminarium 
dla wykładowców kursów 
podstawowych szkół politycz­
nych oraz kół studiowania hi 
storii KPZR 1 polskiego ru­
chu robotniczego.

Komitet Dzielnicowy 
Południe

Po kapitulacji hitlerow­
skiej załogi w drugiej woj­
nie światowej, władzę nad 
miastem objął w dniu 2 
maja 1945 roku radziecki 
komendant wojskowy. W 
myśl postanowień konferen­
cji poczdamskiej, z dniem 
11. 7. 1945 roku Berlin po* 
dzielony został na cztery 
sektory: demokratyczny, a- 
merykański, brytyjski 1 
francuski

Władzę nad sektorami 
sprawowała Aliancka Ko­
mendantura, złożona z 4 
komendantów wojennych, 
która z kolei podporządko­
wana była Radzie Kontroli

Od samego początku Jed­
nak Amerykanie, a w ślad 
za nimi Anglicy 1 Francuzi 
czynili wszystko, aby stor­
pedować działalność Alianc 
kiej Komendantury. Wysił­
ki ich zmierzały do pogłę­
bienia rozbicia Niemiec 1 
przeciwstawienia się nie­
mieckim dążeniom zjedno­
czeniowym. Depcąc mię­
dzynarodowe zobowiązania 
Amerykanie doprowadzili 
do tego, że z dniem 1. VII. 
1948 r. Aliancka Komen-

między narodem pol- 
a narodem angielskim, 

gorącej w dniu Pań- 
urodzin życzymy Panu

Wśród osobistości polity­
cznych, które znalazły 
się w Berlinie w związku 

z konferencją przedstawi­
cieli czterech mocarstw, na 
szczególną uwagę zasługuje 
osoba specjalnego wysłan­
nika Adenauera — prof. 
Grewe.

Jegomość ów, piastujący 
oficjalny tytuł pełnomocni­
ka rządu Republiki Fede­
ralnej na konferencję czte­
rech ministrów, jest kierów 
niklem Wydziału Prawne­
go w bońskim Ministerst­
wie Spraw Zagranicznych. 
W swoim czasie brał on u- 
dział jako główny przedsta 
wiciel w Bonn w pracach 
nad przygotowaniem tzw. 
układu ogólnego i układu 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“. Bardziej intere­
sujące dla czytelników bę­
dzie jednak-nie to, co robi 
obecnie pan profesor Gre­
we, ile raczej to, co robił 
w nie tak znów odległej 
przeszłości. W tym miejscu 
należy oddać głos gazecie 
„Berliner Zeitung“.

„Na łamach czasopism 
hitlerowskich „Zeitschrift 
für Politik“ i „Monatshefte 
für auswärtige Politik“ 
— czytamy w artykule — 
Grewe prowadził nagonkę 
wojenną w interesie agre­
sywnej polityki Hitlera. 
Jak sam stwierdza, „prze­
słanką wszelkich rozważań 
filozoficznych“ jest dla nie 
go „narodowo-socjalistycz- 
ne poczucie prawa“.

To „narodowo . socjali­
styczne poczucie prawa“ 
skłaniało oczywiście nasze 
go pana profesor* do wy­
chwalania wojny i podbo­
ju jako metody „regulowa­
nia“ problemów międzyna­
rodowych. Pochwalając woj 
nę w ogóle pan Grewe glo­
ryfikował w szczególności 
bandycką napaść na Zwią­
zek Radziecki. Oto jego 
własne słowa:

„Nikt chyba nie będzie 
chciał twierdzić, że decyzj* 
z 22 czerwca nie wyrosła 
na gruncie ściśle realnych 
rozważań. Całe dotychcza­
sowe doświadczenie h sto*

Dnia 27 bm. o godz. 14 w 
sali Komitetu Miejskiego, 
Bankowa 8 odbędzie się se­
minarium dla wykładowców 
kursów podstawowych, szkół 
politycznych oraz kół studio­
wania 
s kiego

Brama Brandenburska, t) Ambasada ra­
dziecka, 8) Magistrat wielkiego Berlina, 4) 
Stadion im. Ulbrichta, 5) Aleja Stalina (Pa­

jąk donosi agencja TASS, 
Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało 
Aleksandra Bogomołowa 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym ZSRR 
we Włoszech. Dotychczaso­
wy ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny ZSRR we 
Włoszech M. Kostylew zo­
stał zwolniony od tych o- 
bowiązków wobec przenie­
sienia go na inne stanowi­
sko.

RZYM (PAP), poniedziałek 
W dniu 24 bm. odbyły się w 

całych Włoszech wiece i zebra­
nia poświęcone pamięci wodza 
mas pracujących całego świata 
wielkiego Lenina i 33 rocznicy 
utworzenia Włoskiej Partii Ko 
munistycznej (21 stycznia 1921 
r.)

Na zebraniach tych wygłosili 
przemówienia wybitni przy­
wódcy komunistów włoskich. 
Zastępca sekretarza generalne­
go Partii Komunistycznej Lui­
gi Longo przemawiał na wiecu 
w Rzymie, Pietro Secchia — w 
Livorno, Giorgio Amendola — 
w Palermo, Arturo Colomb! — 
w Genui, Antonio Roasio — w 
Padwie, Emilio Sereni — w 
Bari, Umberto Terracini — w 
Turynie.

Pietro Secchia w wywiadzie 
opublikowanym przez 
stwierdza, że na dzień 
dziemika 1953 roku 
Partia Komunistyczna
2.134.285 członków, czyli 
40,745 członków więcej aniżeli 
w 1952 roku. Komunistyczna 
Federacja Młodzieży skupia o- 
becnie w swych szeregach 
437.240 członków. Tak więc o- 
bie te organizacje komunisty­
czne zrzeszają 2.571.525 osób. 
Partia Komunistyczna obejmu­
je 97 federacji, 283 komitety re­
jonowe, 9.993 sekcje, 52.480 or­
ganizacji dzielnicowych 1 za­
kładowych. Dziesiątki tysięcy 
członków Partii Komunistycz­
nej stoją na czele organizacji 
masowych — związków zawo­
dowych, spółdzielni, różnych 
zrzeszeń, klubów, a także sa­
morządów.

Bieg na 30 km: 1) Dąbrowski 
(LZS Wisła) 1.32.07; 2) Holeksa Jan 
(Unia Istebna) 1 34.08; 3) Juroszek 
(Unia Istebna) 1.37,22; 4) Raszka 
(Start Wisła) 1.38.08; 5) Dobosz
(Górnik Stalinogród) 1.39 56; 6) Ku 
bica (Górnik Stalinogród) 1.40,49; 
7) Szpara (AZS Częstochowa) 
1.42.35.

Slalom — gigant, mężczyźni: 1) 
Płonka (Og. Bielsko) 2 06,8; 2) Ba- 
czak (Sp Bielsko) 2 15 1; 3) Żele­
chowski (Sp Bielsko) 2.16 Kobie, 
ty: 1) Faberówna (Górnik Stalino- 
gród) 2.38 9; 2) Rzepówna (Górnik 
Stalinogród) 2 39,1; 3) Zarzycka
(Og Cieszyn) 2 55.6; Juniorzy kat. 
C: 1) Kopaczko (Og. Bielsko) 2.25; 
2) Mazur (Og. Bielsko) 2.26.6; 3) 
Przybyła (LZS Szczyrk) 2.26.7.

Kombinacja norweska: 1) Rasz­
ka (Start Wisła) 457,7 pkt.; 3) Woj 
nar (Budowlani Goleszów) 434 
pkt ; 3) Fross (LZS Wisła) 433,4 
pkt.; 4) Tajner L. (Budowlani Go­
leszów) 428.3 pkt.; 5) Węgrzynkle- 
wlcz B. (Sp Bielsko) 422 pkt.; 6) 
Węgrzynklewicz J. (Sp Bielsko) 
413. Juniorzy: 1) Huczek Józef I 
(LZS Szczyrk) 434,7; 2) Lewicki 
(Sp. Bielsko) 429 pkt.; 3) Polok A. 
(LZS Wisła) 422 pkt.

Slalom specjalny, mężczyźni: 1) 
Płonka 1.29; 2) Kubica (Wł. Biel­
sko) 1 35 6; 3) Studencki (Sp. Biel, 
sko) 1.35,8. Juniorzy: 1) Huczek 
Józef II (Gwardia Bielsko) 57 sek.
2) Przybyła M. (LZS Szczyrk) 58,1;
3) Szturc (LZS Wisła) 1 00,4.

Otwarty konkurs skoków, senio­
rzy: 1-2) Wieczorek (LZS Szczyrk) 
skoki 43. 39 m i Polak (Start Wi­
sła) skoki 40,5; 42 m — nota 233.4 
pkt.; 3) Raszka (Start Wisła) 38, 
40,5 m — 214.3 pkt.; 4) Węgrzyn­
klewicz Jakub (Sp. Bielsko) 212 5 
pkt.; 5) Tajner (Bud. Goleszów) 
211,3; 6) Fross 208 pkt. Juniorzy: 
1) Huczek (LZS Szczyrk) 41 5; 41,5 
— 221,8; 2) Tajner Wł. (Bud Gol ) 
214.6; 3) Sllż (B. Gol.) 205,1 pkt 

. Szczegółowe omówienie ml- 
“,5 pkt., 3) I strzostw znajdą Czytelnicy w na. 

stsp- ych numerach naszej gazety.

------------ unce

BERLIN (PAP), poniedziałek 
Dziennik „Neues Deutsch­

land“ zamieścił komunikat 
stwierdzający, że władze bez­
pieczeństwa NRD przekazały 
do opublikowania przez agen­
cję ADN dowody dalszych 
knowań szpiegowskiej „orga­
nizacji Gehlena“.

Jak wynika z tych dokumen 
tów, wspomniana organizacja 
szpiegowska, prowadząca dy­
wersyjną działalność w myśl 
instrukcji amerykańskich, przy 
gotowywała ostatnio szereg 
prowokacji w celu storpedowa 
nia berlińskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych.

„Neues Deutschland“ ogła­
sza również oświadczenie jed­
nego z agentów tej organizacji 
— Emila Bahra, który prze­
szedł na terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
i oddał się do dyspozycji władz 
NRD, wręczając im posiadane 
dokumenty.

Do 18 stycznia 1954 roku — 
stwierdził m. in. Bahr — dzia­
łałem w Berlinie zachodnim 
pod przybranym nazwiskiem 
Brendel jako zastępca kierow­
nika pododdziału 6080, podle­
gającego organizacji szpiegow­
skiej b. generała Wehrmachtu 
hitlerowskiego Gehlena.

Pododdział 6080 zajmował 
się głównie zbieraniem mate­
riałów szpiegowskich o charak 
terze wojskowym i ekonomicz­
nym, dotyczących rozmieszczę 
nia mostów, zakładów i insty­
tucji administracyjnych celem 
organizowania tam aktów dy­
wersji i sabotażu w związku z 
przygotowaniami do nowej 
wojny. Wszystko to działo się 
na zlecenie wywiadu amery­
kańskiego, za zgodą i z popar­
ciem rządu Adenauera.

Bahr stwierdził następnie, 
że w związku z ujęciem wielu 
agentów organizacji Gehlena 
zastosowano nowe środki o- 
strożności.

Zrozumiałem — podkreślił 
Bahr — że muszę bezwzględ­
nie zerwać z organizacją szpie 
gowską Gehlena. Wielu moich 
dawnych współpracowników 
podziela to zdanie 1 również 
zamierza zaprzestać działal­
ności na rzecz organizacji 
Gehlena, ponieważ dostrzega 
beznadziejność swej sytuacji.

25 
czyi 
ska
gry.

W .
niem, po przeanalizowaniu odło­
żonych partii Śliwy i Makarczy­
ka w meczu z I drużyną Węgier, 
okazały się one nie do obrony 
j zostały poddane bez wznawia­
nia gry. Węgry I wygrały osta­
tecznie mecz z Polską 6,5:1,5 
pkt.

Startująca poza konkursem II 
drużyna Węgier wygrała osta­
tecznie spotkanie z CSR 4,5 : 3,5 
pkt.

Ostateczna punktacja trójme- 
czu jest następująca: 1) Węgry 
— 11 pkt., 2) CSR ~
Polska — 5,5 pkt.

A. Bogomołow
ambasadorem ZSRR

Dnia 
Woj. 
Partyjnego 
idbędzie się zbiorowa kon­
sultacja dla 
kładowców 
seminariach 
27 bm.

Wzrost 
wpływów 

Włoskiej Partii 
Komunistycznej

28 bm. o godz. 14 w
Ośrodku Szkolenia

ul. Ligonia 43

dantura przestała działać.
Jak wygląda to miasto 

dziś, w 9 lat po zwycięstwie 
nad hitleryzmem? W Ber­
linie, Jak w soczewce, sku­
pia się obraz całych dzi­
siejszych Niemiec. Berlin 
demokratyczny, Jak cała 
NRD, buduje nowe, poko­
jowe życie, oparte na zasa­
dach demokracji, wolności 
1 postępu. W szybkim tem­
pie znikają gruzy, a lud­
ność miasta w iście — jak 
sama z dumą mówi — 
,,warszawskim tempie“ od­
budowuje stare i buduje 
nowe domy, i całe dzielni­
ce mieszkalne (np. aleja 
Stalina), place, stadiony 
sportowe, urządzenia kul­
turalne i socjalne. Rozbu­
dowuje się pokojowy prze­
mysł, wzrasta dobrobyt 
mieszkańców.

Berlin demokratyczny 
stał się ośrodkiem walki o 
nowe, zjednoczone i poko­
jowe Niemcy, a także miej­
scem wielu wydarzeń o 
charakterze światowym. W 
roku 1951 odbył się tu Swia 
towy Festiwal Młodzieży, 
tutaj też Sw:atowa Rada 
Pokoju, na zakończenie o- 
brad ogłosiła apel o zawar­
cie porozumienia między 
pięcioma mocarstwami.

W przeciwieństwie do 
Berlina demokratycznego 
zachodni Berlin jest siedli­
skom nędzy robotników, 
inteligencji pracującej i 
młodzieży (oficjalne staty­
styki podają 300 tys. zareje­
strowanych bezrobotnych), 
a Jednocześnie miastem wy­
godnego bytu okupantów i 
niemieckiej burżuazji, ka­
baretów, domów rozpusty, 
słowem: amerykańskiego
stylu życia.

Coraz Jaskrawiej uwi­
dacznia się upadek gospo­
darki całej zachodniej czę­
ści miasta. Widomym tego 
dowodem Jest choćby chro­
niczny deficyt 1 zadłużenie, 
sięgające wielu setek tysię­
cy marek oraz zastój pro­
dukcji przemysłowej. Oży­
wioną działalność nato­
miast wykazują tworzone 
i finansowane przez ame­
rykańskie władze okupacyj­
ne i ośrodki wywiadow­
cze — różnego rodzaju cen­
trale szpiegostwa i dywer­
sji, wymierzone przeciwko 
NRD i państwom demokra­
cji ludowej. Ich to dziełem 
była m. in. prowokacja 1? 
czerwca 1953 roku, która 
zakończyła się zupełnym 
fiaskiem, dzdęki czujności 
władz NRD 1 patriotyzmo­
wi klasy robotniczej Ber­
lina.

Dz’ś, w chwili konferen­
cji berlińskiej, gdy na sku­
tek potężnego nacisku opi­
nii publicznej oraz przesu­
nięcia układu sił na ko­
rzyść pokoju i postępu, mo­
carstwa zachodnie musialy 
po pięcioletniej przerwie 
przystąpić do stołu obrad 
— wszyscy patrioci niemiec 
cy, ze wschodu i z zachodu 
domagają się, by naród 
niemiecki został wysłucha­
ny za pośrednictwem zanro- 
szonych# na konferencję 
przedstawicieli Niemiecldej 
Republiki Demokratycznej 
i Republiki Federalnej.

Rozwiązania problemu 
niemieckiego, utworzenia 

rządu ogólnonlemieck;ego i 
przeprowadzenia napraw­
dę wolnych 1 demokratycz­
nych wyborów żądają rów­
nież wszystkie narody euro­
pejskie, a zwłaszcza sąsle- 
dzi Niemiec. Albowiem 
kwestia niemiecka łączy 
się nierozerwalnie ze spra­
wą bezpieczeństwa całej 
Europy,

5EKTOÄY rSCłWMtf

Uwaga wykładowcy, 
szkolenia 
party inego

w Siałinogrodzie!
Dziś 26 bm. o godz. 14 w 

Woj. Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego przy ul. Ligonia 43 
odbędzie się seminarium dla 
wykładowców kursów pod­
stawowych, szkół politycz­
nych oraz kól studiowania 
historii KPZR i polskiego ru­
chu robotniczego.

Komitet Dzielnicowy 
Wschód

(Dokończenie ze str. 1) 
dusz", które formalnie tylko figurują w spi­
sach słuchaczy, faktycznie zaś nie biorą żad­
nego udziału w szkoleniu. Przed skreśleniem 
takich nieaktywnych uczestników szkolenia 
członkowie egzekutywy winni uprzednio po­
rozmawiać z nimi, dowiedzieć się o przyczy­
nach ich bierności, wyjaśnić znaczenie znajo­
mości zasad niarksizmu-lentnizmu i koniecz­
ności ich studiowania — i dopiero po wyczer­
paniu tych środków, zgodzić się na ich wykre­
ślenie z listy słuchaczy.

Nie można również zapominać o kadrze wy­
kładowców. Praktyka wykazała, że niektórzy 
wykładowcy mimo najlepszych chęci nie dają 
sobie rady z umiejętnym i słusznym politycz­
nie prowadzeniem zajęć. Organizacje partyjne 
często jednak nie widzą tego i „na siłę“ zmu­
szają ich do pracy. Tak np. jest w Łazowskich 
Zakładach Materiałów Ogniotrwałych, gdzie 
kierownictwo POP zmusza grożąc odebraniem 
legitymacji partyjnej (!) do prowadzenia za- 
ięć wykładowcę tow. Mańkę, który choć szcze­
rze pragnie, nie może dobrze pracować wsku­
tek nieposiadania koniecznej ku temu wiedzy 
politycznej.

Trzeba, aby kontrolując kursy szkolenia par 
tyjnego komitety zakładowe i gminne pilnie 
obserwowały pracę wykładowców, stopień 
opanowania materiału i przygotowania się ich 
do zajęć. Trzeba zainteresować się udziałem 
ich w seminariach organizowanych w KP czy 
KM, wysłuchiwać uwag, które nasuwają się 
im w toku prowadzenia zajęć, a które po roz­
patrzeniu mogą przyczynić się do podniesie­
nia poziomu szkolenia. Słabszych wykładow-

Szacbiści węgierscy 
zwyciężyli 

w tróimeczn 
Polska — CSR — Węgry

BUDAPESZT (PAP), 
bm. w Budapeszcie zakoń- 
się trójmecz szachowy Pol- 
— Czechosłowacja — Wę-

Wczoraj zakończone zostały w Szczyrku narciarskie mi­
strzostwa Śląska biegiem na 30 km. 1 slalomem-glgantem. 
W biegu na 30 km. ponownie zwyciężył Dąbrowski przebie­
gając ten dystans o dwie minuty szybciej od Jana Holeksy. 
W tym biegu startował również „kombinator“ Jasiu Raszka. 
Wypadł on nadspodziewanie dobrze, zajmując 4 miejsce.
Slalom-gigant rozegrany zo- 

-tał na zboczach Skrzycznego 
na trasie 1400 m. przy różnicy 
wzniesień 600 m., na której 
ustawiono 38 bramek. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Jan Płon­
ka z dużą przewagą nad kon­
kurentami. O drugie miejsce 
zacięcie walczyli zjazdowcy 
Spójni Bielsko: Baczak,4Stu- 
dencki i Żelechowski. Słabiej 
niż oczekiwano wypadł Żele­
chowski, który po niepowo­
dzeniu w slalomie specialnym, 
w gigancie zajał trzecie miej­
sce. W grupie kobiet Faberów 
na zrewanżowała się Rzepów- 
nle, jednak zwycięstwo nie 
wypadło przekonywająco. Ład 
nie pojechała Zarzycka — ze­
szłoroczna juniorka.

Kombinację wygrał łatwo

Berlin... Na miasto to Jest 
dziś zwrócona uwaga 
całego świata, który 

pilnie śledzić będzie prze­
bieg konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Związ­
ku Radzieckiego, Stąpów 
Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji.

Berlin — stolica Niemiec 
— Jest obecnie miastem li­
czącym ok. 3.500.000 miesz­
kańców (w roku 
4.300.000 mleszk.), 
dłym na obszarze 
kw. Średnica
wschód — zachód wynosi 
45 km; północ — południe 
38 km.

Z historią Berlina koją* 
rzą się takie pojęcia Jak 
prusactwo, kontrrewolucja, 
hitleryzm. Ale Berlin pos>a 
da również wspaniałą histo­
rię walk o postęp 1 najpięk 
niejsze ideały ludzkości. Tu 
w latach 1848-49, w okresie 
Wiosny Ludów, lud berliń­
ski powstał przeciwko tyra­
nii, tu koncentrował się po­
tem niemiecki ruch robot­
niczy, działał Związek Spar­
takusa, a w roku 1918 pow­
stała Komunistyczna Partia 
Niemiec. W latach 1919, 
1920, 1923 i 1928 rewolu­
cyjny proletariat toczył w 
tym mieście zacięte walki z 
reakcją o wyzwolenie spo­
łeczne.

Z miastem tym związane 
są nierozerwalnie imiona 
płomiennych rewolucjoni­
stów — Karola Llebknech- 
ta i Róży Luksemburg. W 
Berlinie, Armia Radziecka 
zadała ostateozny cios hi­
tlerowskiej hydrze. Tu 
wreszcie 
życie — 
styczna 
powstał 
Republiki Demokratycznej,

Narciarskie mistrzostwa Śląska 
— zakończone

Masy pracujące NRD 
rozwijają współzawodnictwo pracy 
na cześć IV zjazdu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności

BERLIN (PAP), poniedziałek 
Robotnicy Niemieckiej Republiki Demokratycznej roz­

winęli na szeroką skalę współzawodnictwo pracy na cześć 
IV zjazdu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, który 
odbędzie się wiosną 1954 r.
Załogi elektrowni im. Leni­

na i im. Ernsta Thaelmanna 
w Halle, zasilające w prąd 
elektryczny zakłady chemicz­
ne „Buna“, postanowiły prze­
kroczyć roczny plan o 100 mi­
lionów kWh. Robotnicy wal­
czą o tytuł „Ogólnokrajowego 
zwycięzcy we współzawodnic­
twie“ i o sztandar przechodni 
Rady Ministrów NRD. W celu 
jak najracjonalniejszego wyko 
rzystania czasu postanowiono 
dokonywać remontów w okre­
sach najmniejszego nasilenia 
pracy.

Z Zwickau donoazą, że liczne 
zobowiązania produkcyjne po­
djęli górnicy kopalni „Deutsch 
land“, którzy zobowiązali się 
wykonać plan pierwszego 
kwartału br. w 102 proc.

Uczestnicy zebrania w uspo 
łecznionych zakładach budo­
wy kotłów parowych Dresden- 
Uebigau postanowili dla uczczę 
nia IV zjazdu SED rozwinąć w 
lutym i marcu współzawodni-

Zamieszki wśród wojsk ang elskich
w strefie Kanału Sueskiego

MOSKWA (PAP), poniedziałek
Agencja TASS donosi z Kai­

ru:
Według informacji prasy 

egipskiej, dnia 24 bm. w obozie 
nr 57 wojsk brytyjskich, poło­
żonym w pobliżu Faida doszło 
do poważnych zamieszek. Gru­
pa żołnierzy kolonialnych, prze 
bywających w tym obozie za-

Zjazd „Stahlhelmu“ w Brunświku 
bezczelną prowokacją kliki końskiej

BERLIN (PAP), poniedziałek 
Jak donosi agencja ADN, politycy bońscy dopuścili się 

w przeddzień konferencji berlińskiej bezczelnej prowokacji, 
zezwalając na zwołanie zjazdu organizacji „Stahlhelmu“ 
w Brunświku.
Na zjeździe obecnych było 

dwa tysiące b. członków Wehr 
machtu i Waffen SS, którzy 
wystąpili w starych unifor­
mach ze wszystkimi dystynk­
cjami i orderami. Przemawiał 
na zjeździe przewodniczący 
„Stahlhelmu“ b. marszałek 
hitlerowski, zbrodniarz wojen 
ny Kesselring. Zjazd osłania­
ły silne oddziały policji boń- 
skiej, aby udaremnić wszelką 
akcję protestacyjną ze strony 
mas pracujących.

Zwołanie zjazdu wywołało 
wielkie oburzenie mieszkań­
ców Brunświku. Liczne dele­
gacje mieszkańców udały się 
do zarządu miejskiego, doma­
gając się zakazania zjazdu. W 
wielu punktach miasta poja­
wiły się napisy: „Precz ze 
zbrodniarzem wojennym Kes­
selring! em“ ! „Zjazd Stahlhel­
mu jest prowokacją!

Przemawiając na zjeździe 
Kesselring oświadczył, że po­
stawiono mu zadanie zjedno­
czenia wszystkich związków 
żołnierskich w jedną organiza­
cję w „duchu dawnych trady­
cji“. Uskarżał się on, że mło­
dzież zachodnio - niemiecka 
nie garnie się do związków 
militarnych i wobec tego ape­
lował do organizacji młodzie­
żowych tego typu, jak „Jung­
stahlhelm“ i „Scharnhorst“, 
aby pozyskały młodzież dla 
armii bońskiej. W zakończe­
niu swego przemówienia Kes­
selring wysunął żądanie uwol 
nienia wszystkich hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych.

Podobny charakter miało 
przemówienie przewodniczą­
cego faszystowskiego związku 
żołnierskiego w Brunświku, 
b. majora hitlerowskiego Für- 
stenberga.

Zagadnienie wykładowców Jest szczegól­
nie ważne na wsi, gdzie na skutek sła­
bości całej pracy partyjnej brak jest 

często potrzebnej ilości towarzyszy o dużej wie 
dzy politycznej. Z tego faktu wypływa w głów 
nej mierze niski w niektórych powiatach po­
ziom szkolenia partyjnego. W tym wypadku 
niezbędna»jcst — jak i w innych dziedzinach 
— pomoc miasta dla wsi. Miejskie instancje i 
organizacje partyjne winny pomyśleć o włą­
czeniu swych najlepszych wykładowców do 
ekip łączności i poprzez nich wzmocnić kursy 
szkolenia partyjnego na wsi, podnieść poziom 
ich i treść. Odpowiednich wykładowców dla 
gminnych i gromadzkich kursów szkolenio­
wych można by także znaleźć wśród towarzy­
szy, którzy pracują w przemyśle a mieszkają 
na wsi. Oni również winni okazać niezbędną 
pomoc w organizacji sieci szkolenia komite­
tom gminnym, które nie wszędzie jeszcze po­
siadają potrzebną w tej dziedzinie inicjatywę 
i doświadczenie.

Od tego jak ustosunkują się nasze organiza­
cje partyjne do zagadnienia szkolenia, jak po­
magać będą w tej dziedzinie wsi, zależeć bę­
dzie w poważnym stopniu tempo naszej reali­
zacji nowego programu Partii, entuzjazm 1 za­
pał mas pracujących, jaki winien towarzyszyć 
wcielaniu jego w życie.

kontrolować poziom 
szkolenia partyjnego

Rozszerzenie wymiany towarowej 
między ZSRR a Chinami

Życzenia polskich obrońców pokoju
dla dziekana Johnsona
z okazji 80 rocznicy urodzin

25 stycznia br. dziekan katedry Canterbury — 
Hewlett Johnson, wybitny bojownik o pokój, lau­
reat Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między narodami“ ukończył 80 lat.

Według czasopisma włoskiego ,.V1 Nuovc*
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natychmiast

Z listów do redakcji

OJpowiedrialność spada na inwestora

było w całej kopalni.

Tu chodzi
o życie ludzkie

artykułów powszechnego użytku
w sprzedaży

o

W moskiewskim Parku Kultury
przez

Śladem naszych artykułów

do-

i

się w 
grubą

Pr. Ciesielski 
Nlewiadom

wy­
musi 
gru- 

proc.

Pawlika wykonał plan 
proc.

że własny do- 
samych zależy, 
jak iskra roz- 

zapału, rozpalił

Zdzisław Sobala
Częstochowa

W dyspozytorni urywa się 
telefon:

Dajcie więcej wagonów pod 
sortownię. Mało! Mało!

— Daliśmy przecież.
— Nie starczy, rozumiecie? 

Nie starczy! Zgubiliście czas 
ludzie. Teraz już styczeń, a nie 
sierpień czy wrzesień.

Przed styczniem był gru­
dzień i listopad, a w listopa­
dzie IX Plenum. Plenum czło­
wieka. I zapowiedź II Zjazdu 
Partii, też człowiekowi poświę­
conego. Przyszła w najodpo­
wiedniejszej chwili. Właśnie 
wtedy, gdy na „Dymitrowie“ 
kierownictwo partyjne, związ­
kowe 1 dyrekcja innym, ciep­
lejszym okiem poczęły patrzeć 
na górnika, interesując się już 
jego warunkami pracy i bytu. 
Właśnie wtedy, gdy w ślad za 
innymi górnikami wśród więk­
szości załogi zaczęło kiełkować 
coś słabo uświadomionego je­
szcze — jakiś twórczy ferment, 
budząca się na nowo uparta 
chęć walki. Właśnie wtedy, 
gdy ułamek za ułamkiem pro­
centu poczęła wziastać wylni- 
ność, gdy powoli i opornie, ale 
stale wydobycie szło w górę, 
by październik zakończyć nie- 
n> towanvm od miesięcy sukce 
sem — wykonaniem miesięcz­
nego planu. Właśnie wtedy...

Jak powódź fala zobowią­
zań płynie przez kraj, rośnie, 
wzbiera. Rębacz Blaut rzuca 
wezwanie, wezwanie rzuca

ków hamulcowych na odlc 
głosć około 500 m.

Ślusarze pracujący stale 
na wolnym powietrzu, na­
rzekają, że na przydział 
watowanych ubrań trzeba 
czekać po pół roku a nawet 
dłużej.

W umywalni nakładowej 
nie ma ciepłej wody, wsku­
tek czego robotnicy wraca­
ją zabrudzeni do domów.

Robotnicy żądają natych­
miastowego usunięcia nie­
dociągnięć i poprawy ich 
warunków pracy.

B. FOŁTYN 
z pracownik wagon o wn 1

w. . i kami pracy. Regu*
CIQTGK larnle urządzane

— są specjalne „mło-
' ‘ » środy“,

„muzyczne ponie­
działki“ i in.

W parku znajdują się dwa teatry. 
Obecnie ani „Teatr zielony“ położony 
pod otwartym niebem, ani „Teatr 
letni“ ( 1 jeden 1 drugi obliczony jest 
na 12.000 miejsc) nie są oczywiście 
czynne. Czynne natomiast były całe 
kilometry ślizgawek, torów saneczko­
wych i bieżni lodowych, po których 
mknęły tysiące rozbawionych dzieci 
1 młodzieży.

Jednym z najbardziej atrakcyjnych 
urządzeń parku jest niewątpliwie 
wielkie planetarium, w którym w 
dniu moich odwiedzin panował szcze­
gólnie ożywiony ruch. Był to okres 
wakacji szkolnych, w związku z czym 
ilość seansów w planetarium powięk­
szono z 8 do 8 dziennie. Na każdy 
seans zbierało się po 700 osób, obser­
wujących pod wielką kopułą planeta­
rium niezwykle ciekawe widowisko. 
W ciągu jednogodzinnego pokazu wi­
dzowie przeżywają całą noc — od za­
chodu do wschodu słońca. Naokoło 
sali, pod kopułą „sztucznego nieba", 
ustawiono makiety poszczególnych 
dzielnic Moskwy, przy czym odtwo­
rzono bardzo ściśle najbardziej cha­
rakterystyczne budowle i obiekty. 
Powoli — przy cichych dźwiękach 
muzyki — ściemnia się, pojawiają się 
gwiazdy 1 wschodzi księżyc, można 
dokładnie obserwować ruch wszyst­
kich ciał niebieskich, objaśniany 
szczegółowo przez megafony. Gdy za­
chodzi księżyc, w makietach wieżow­
ców i Kremla gasną światła, a ho­
ryzont rozpala się promieniami 
wschodzącego słońca — seans kończy 
się.

Rozmawiałem z budowniczymi mo­
skiewskiego planetarium. Przyrzekli 
pomoc w budowle chorzowskiego, In­
formując, ii w urządzeniach Zeissa,

Realizacja zobowiązań przed- 
zjazdowych stała się sprawą 
honoru załogi Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w 
Częstochowie. Wszelkie zaha­
mowania w pracy są natych­
miast usuwane, bo każdemu z 
nas zależy na wykonaniu pla­
nu produkcyjnego, dotrzyma­
niu terminu i na jak najlep­
szej jakości robót.

Ale są zahamowania, wyni­
kające z winy inwestora, wo­
bec których załoga ZBM jest 
bezsilna. Przykładem karygod­
nego wręcz niedbalstwa jest 
sprawa następująca:

Zarząd Ośrodków Akademic­
kich powierzył Zjednoczeniu 
budowę bursy z terminem wy-

szczególnej wagi. I 
napięte jak nigdy, 

za wszelką cenę wy- 
niedobór za pięć mie-

Włącza ąc do produkcji wy­
kryte rezerwy wytwórcze, za­
kłady pracy woj. stalinogrodz- 
kiego coraz umiejętniej wyko­
rzystują odpady materiałów do 
ubocznej produkcji artykułów 
powszechnego użytku.

Centrala Artykułów Gospo­
darstwa Domowego „Arged“ w 
Bytomiu, która jest m. in. dy­
strybutorem asortymentów po­
chodzących z produkcji ubocz­
nej, otrzymała już z 19 zakła­
dów pracy około 40 różnorod­
nych poszukiwanych artyku­
łów gospodarstwa domowego, 
jak np. 11 tys. szt. rondelków 
emaliowanych, 6.920 łopatek 
do węgla. 4.000 pogrzebaczy. 
2.300 mydelniczek 1 ponad 2.500 
małych patelni szlifowanych. 
Wszystkie te przedmioty wy­
konane zostały z bezużytecz-

Ju-Se-mu, Tiu-En l Pa.k‘ 
Hiosun to trzej Koreańczy­
cy, którzy przybyli do Pol­
ski, by zdobyć piękny 
zawód technika miernictwa 
górniczego W Polsce są oni 
dopiero od 17 października 
1953 r., ale już nieźle mogą 
się porozumieć po polsku, a 
w przedmiotach zawodo­
wych mogą być wzorem dla 
swych kolegów z Polski 
Na zdjęciu widzimy gości 
z dalekiej Korei w otocze­
niu uczniów Technikum 
Górniczego w czasie ćwi­
czeń praktycznych, które 
prowadzi asystent wydziału 
mierniczego tow- Marian 
Szafran,
Foto Krystyna Sobocińska

Jakoś weselej zrobiło 
kopalni. Od czarnych, 
warstwą pyłu pokrytych bu­
dynków, świeżą bielą odbijał 
nowootwarty bar mleczny, 
czynny do późnego wieczora i 
kiosk, w którym wydaje się 
gotowe drugie śniadania. Na­
wet w stołówce tej starej (no­
wa się buduje) przyjemniej 
teraz siąść do obiadu, który 
jest lepszy, bardziej urozma­
icony i pożywniejszy. Górnicy 
chwalą sobie te zmiany Po

nim kulturalną roz 
rywkę i zabawę, a 
nawet podaną w 
popularnym ujęciu tHeepnwwodn Prezydium Woj. ÄN. dzieżowe 
i bardzo atrakcyj- -----------
nej formie wiedzę 
o literaturze, muzyce, zagadnieniach 
politycznych itd. itd.

Postaram się to zilustrować kilko­
ma przykładami. W dniu, w którym 
zwiedzałem park im. Gorkiego, czyn­
nych było równocześnie dziewięć wy­
staw. Przy Centralnej Alei parku 
można się było zapoznać z wystawą 
„Nowy krok naprzód — piąty pięcio­
letni plan rozwoju ZSRR". W pawilo­
nie Kirowa 1 w bibliotece czynna by­
ła wystawa „Życie i działalność re­
wolucyjna Kirowa", w pawilonie 
sportowym — „Sport w Leningra­
dzie“, w innych pawilonach — „Po­
chodzenie 1 rozwój człowieka", 
„Szczęśliwe dzieciństwo" itd.

Niezależnie od tych wystaw na te­
renie parku zbudowano makiety wiel 
kich budowli komunizmu wznoszo­
nych obecnie w Związku Radziec­
kim. Na przestrzeni kilkuset metrów 
kwadratowych wybudowano m. in. 
(w odpowiednim oczywiście pomniej­
szeniu) makietę-panoramę gigantycz­
nych hydroelektrowni powstających 
na Wołdze i innych rzekach radzie­
ckich.

Park wysyła zainteresowanym dwa 
razy w roku broszurki, zawierające 
dokładny, podzielony na poszczególne 
dni w miesiącu, plan pracy wszyst­
kich jego oddziałów i sektorów. Plan 
ten jest przestrzegany przęz kierow­
nictwo parku z największą skrupu­
latnością. Praca prowadzona jest spe­
cjalnie intensywnie w tzw. lekto­
ratach Program lektoratów na mie­
siące zimowe obejmował m. in. cykl 
wieczorów o Puszkinie, wieczór py­
tań i odpowiedzi, spotkania z mi­
strzami sportu, akterami, przodowni-

Tabela norm odzieży specjal­
nej dla pracowników zatrudnio 
nych w górnictwie węglowym 
przewiduje dla przetaczaczy 
wagonów na bocznicach 1 
zwrotnicach kolejowych — blu 
zy drelichowe, ochronne ręka­
wice itp., nie wspominając nic 
o butach, podczas gdy przepisy 
kolejowe mówią m. ln^ że 
przetaczacze przy wykonywa­
niu swoich czynności powinni 
chodzić w butach skórzanych 
tzw. saperkach.

Przepis ten ma swoje ważne 
uzasadnienie. Przy pracy prze- 
taczacz może stanąć na rozja­
zdach między szynami, które 
ścisną nogę. W takim wypadku 
z saperka można szybko nogę 
wyciągnąć i uciec przed paro­
wozem, co się oczywiście nie 
udaje, gdy noga obuta jest w 
obuwie sznurowane lub gumo­
we. Sprawę pogarsza jeszcze w 
zimie ślizgawica na torach. W 
takich okolicznościach łatwo o 
wypadek.

Należałoby więc ująć się 
tą sprawą 1 zaopatrzyć prze- 
taczaczy w odpowiednie obu­
wia

konania do 1 września br. 15 
grudnia ub. roku polecono roz­
począć roboty. ZBM dokonało 
zagospodarowania terenu i 
sprowadziło koparkę, która za­
częła pracę 14 bm„ a... 15 inż. 
Bulski z ramienia ZOA naka­
zał roboty wstrzymać. Przy­
czyna? Oto Zarząd Ośrodków 
Akademickich nie przeprowa­
dził formalności prawnych 
związanych w wywłaszczeniem 
terenu.

W rezultacie koparka, dla 
której zaplanowane były robo­
ty na 10 dni — stoi, a każdy 
dzień jej przestoju kosztuje 
2.000 zł. (łącznie z samochoda­
mi, odwożącymi ziemię). Trze­
ba zmienić teraz plan opera­
tywny, przenieść ludzi itd., no 
1 Zjednoczeniu grozi niewyko­
nanie planu,

Tak nie wolno pracować. 
Winni tego zaniedbania muszą 
ponieść odpowiedzialność.

kop. „Gliwice"......Dla naszego
dobra, dla nas samych czynem 
uczcimy II Zjazd, towarzysze!'*

Na „Dymitrowie" zawrzało.
Z IX Plenum, z przedzjaz- 

dowych tez, na odprawach, 
zebraniach, indywidualnych 
rozmowach, popularyzowanych 
przez aktyw zrozumieli jedno, 
najważniejsze: 
brobyt od nas

Apel Błauta 
niecił płomień 
niewygasłe ambicje. Ďo admi­
nistracji OZR-u, do biur szty­
garów i DMG, na ziemi, na 
ściany, chodniki, na wszystkie 
poziomy pod ziemią gwałtow­
nie wdzierał się nowy duch.

Na wspólnym zebraniu de­
klarowali zobowiązania. Nie 
pierwsze w swoim życiu. Ale 
te były 
dlatego 
Chcieli 
równać 
sięcy niepowodzeń i jeszcze z 
niemałą nadwyżką przywitać 
nowy, lepszy rok. I szeroki 
jak nigdy był zasięg przed- 
zjazdowego czynu. Nie było 
pracownika na „Dymitrowie", 
który by nie przyłączył się do 
wspólnej walki.

— Czy to realne? Czy to ab v 
nie słomiany ogień? — zasta­
nawiano się w Partii 1 dyrek­
cji. Na wszelki wypadek zbio­
rowe, produkcyjne zobowiąza­
nie całej kopalni ujęto bardzo 
ostrożnie: 2 tys. ton ponad 
roczny plan.

W dniach, które nastąpiły, 
mówiło się mało, za to robiło 
wiele,

starał się o nie OZR w przed- 
zjazdowym czynie, powięk 
szając hodowlę o 30 świń. To 
pozwoliło o 300 kalorii pod­
nieść wartość obiadów.

W tych przedzjazdowych 
dniach, w OZR owskich war­
sztatach nawet szewcy pogwiz 
dywali znad kopyta, o 8 par 
obuwia reperując wiecej w 
ciągu tygodnia, by górnicy 
krócej czekali na naprawę. A 
fryzjerzy? Jeszcze ciemno by­
ło z rana, a już otwierali swój 
warsztat, by 1 ci. co idą na 
pierwszą zmianę, zdążyli się 
ogolić. Także i pralnia praco­
vala dłużej, by prędzej do­
starczyć górnikom czystych, 
krochmalem pachnących kom­
binezonów. Tam znów murarz 
tynkiem smarował przvszle po 
mieszczenie nowe! OZR-ow- 
skiej placówki: warsztatu me­
chanicznego dla górników. Bę­
dzie tam radia można dać do 
naprawy, maszyny do szycia, 
rowery.

A na dole w pracy już gór­
ników nie dręczy pragnienie. 
Zaopatrzenie wyposażyło ich w 
manierki, kopalnia w gorącą 
kawę. Do najcięższych oddzia­
łów pod same przodki dostar­
cza się ją w termosach.

Przodki... I tam zaczęła się 
dokonywać rewolucja. Krasno­
dębski z XI, któregoś dnia 
nie wytrzymał. Wszędzie się 
poprawiało, nawet te zakały 
kopalni — XII, XVI 1 XVII z 
każdym dniem bliżej były wy­
konania planu, tylko ich XI 
nie i nie. Ludzie zobojętnieli 
w oddziale, tylko Lindmajer, 
Parczyk, Marczyk i Przvbylek 
jemu — mężowi zaufania, nie 
dawali spokoju Poszedł więc 
do Partii i bez żadnego wstę­
pu oświadczył sekretarzowi:

— Albo dacie innego kierów 
nika na XI, albo odchodzimy. 
Zobowiązanie my podjęli, to 
pomóżcie, żeby je zrobić.

Obiecali. Dano Pawlika, mło­
dego kierownika z XIII od­
działu. Być sztygarem na od­
dziale, do którego zdązyła już 
przylgnąć nazwa: „karny“, że 
niby najgorszy, nie jest szcze­
gólnie przyjemne. Ale Pawlik 
podszedł do tego inaczej. Był 
okres zobowiązań. II Zjazd się 
zbliża. Zawziął się.

Obchodził wszystkie przod­
ki 1 widzi: ludzi mało, co lepsi 
pouciekali, reszta niezgrana, 
mało zdyscyplinowana. Widzi: 
główny taśmociąg przegniły, 
co chwila się rwie. Warunki 
geologiczne pieronem ciężkie, 
węgiel twardy, tak twa-dy, że 
żadna maszyna się go nie ła­
pie. Obchodził wszystkie przód 
ki. wkrótce już znał swoich 
ludzi. Wiedział, Ile kto ms 
dzieci, jak mieszka, jakie 
zmartwienia go gryzą, czemu 
dniówki opuszcza. Potem Ich 
zebrał wszystkich razem:

— Plan musi być 1 będzie, 
choćby nie wiem co — oświad­
czył. — Liczę na waszą po* 
moc. Wierzę, że pomożecie.

Tak do nich poprzedni kie­
rownik nigdy nie mówił. I 
nigdy nie radził się Ich — sta­
rych górników, tak jak ten 
młody 1 ambitny, co robić, by 
pokonać trudności. Z początku 
tylko najlepsi stanęli twardo 
przy swym kierowniku, ale z 
każdym dniem ich upór, nie­
znany entuzjazm począł się 1 
reszcie udzielać. Poza swoją 
pracą pomagali wymieniać 
przegniłe taśmy, wspólnie 
brali w obroty każdego, kto 
w takich chwilach zawodził 
— bumelanta.

Ludzi było mało. Kilkunastu 
brakowało do pełnej obsady.

Tak
Gdy za normą dojrzano czło­
wieka, gdy otoczono go szcze­
rą, serdeczną troską, gdy u- 
chwały IX Plenum i przed- 
zjazdowe tezy otwarły dalsze 
perspektywy zmiany na lep­
sze, górnik z „Dymitrowa" od­
nalazł siebie. Poczuł się współ1- 
odpowiedzialny za swoją ko­
palnię, za jej miejsce w całym 
polskim górnictwie, za wę­
giel, na który czeka kraj. Od­
krył w sobie olbrzymie rezer­
wy zapału i inwencji... Już te­
raz co dzień nad „Dymitro­
wem" zapalała się gwiazda. 
Już i I, XII, i XVI i XVII. 
które chronicznie pozostawały 
w tyle, na trwałe wjechały na 
plan. Rębacze z I oddziału, 
gdzie — jak to norma tech­
niczna stwierdzała — tylko 
pól cykla możBa byto osiąg­
nąć, dwa razy w tygodniu za­
mykali cały cykl Dziesiątka 
poszła w ich ślady. Przykład 

/jednych porywał za sobą dru­
gich. W całej kopalni wrzała 
gorąca, uporczywa walka. Ab­
sencja z 20 proc, spadła na 12. 
Po dniach wypłat kiedyś i 200 
bumelantów brakowało w ro­
bocie, dziś jeśli parunastu to 
wiele. Bo każdym indywidual­
nie opiekowała się Partia...

Czy już naprawdę wszystko 
jest tak idealne? Czy już na­
prawdę wszędzie jest tak do­
brze7 Nie, jeszcze i tu nie brak 
rezerw, i w samych ludziach 
i w maszynach niedostatecz­
nie wykorzystanych i w orga­
nizacji pracy. I życie kultu­
ralne nie rozkwitło jeszcze ca­
łą siłą, i Rada Zakładowa nie 
zawsze nadąża za ogromem za­
dań... rezerw nie brak. Ich 
wykorzystanie to plan działa* 
nia na najbliższy okres. A 
tymczasem...

24 grudnia zawyły syreny. 
Głośno i długo, żeby i na naj­
niższe poziomy i do najbar­
dziej oddalonych przodków do 
tarła ta wieść, że „Dymitrow" 
jako pierwsza kopalnia w 
górnictwie, wykonał miesięcz­
ny, grudniowy plan. Grubo 
przed terminem. W zobowią­
zaniach przedzjazdowych dy­
rekcja ostrożnie ujęła: 2000 
ton ponad roczny plan. Dali 
11 tys.

IRENA BEDNAREK

Sobotowa szykowała właśnie 
obiad, klnąc na piec, który dy­
mił uparcie, gdy z kubłami 1 
drabinami przyszli rzemieślni­
cy z kopalni.

Remontować będziemy. Ten 
piec też się przestawi.

Patrzyła na nich zdziwiona, 
rękami rozsmarowując po 
twarzy sadze:

— Remontować? Teraz? Pa­
weł nic nie mówił. Owszem, 
przyda się, o patrzcie jak ten 
sufit wygląda. Przydałby się 
remont, ale... teraz pieniędzy 
nie ma. To może na raty...

— Nic się nie martwcie, lito-» 
bietko — Birks z Budowlane­
go, wielki, barczysty, który 
stał dotąd w drzwiach, wy­
ciągnął z teczki jakieś papie­
ry.

— To za darmo. O, widzicie, 
tu jest zlecenie na wasze mie­
szkanie, pisze jak wół: Paweł 
Sobota, przodownik pracy, 
elektrykarz, ulica Bolesława 
Bieruta 55.

Czytała z niedowierzaniem.
— To czemu «tary nic nie 

gadał?
— Bo sam nie wiedział. W 

planie was • nie było, aleśmy 
tak gospodarowali, że jeszcze 
na cztery mieszkania wystar­
czy. Tak, jakżeśmy się zobo­
wiązali.

— No, no, Paweł też podpi­
sał na ten II Zjazd.

Blacharz już windował się 
na dziurawy dach. Gruby 
zdun z wszystkich stron oglą­
dał dymiący piec, zaglądał do 
przewodów komina, aż się 
sadze posypały na kuchnię. 
Choć było świeżo posprzątane 
nie narzekała, pogrążona w 
myślach o tym, że dawniej 
nikt z kopalni nie troszczył się 

to jak mieszkają.
Realizując zobowiązania 

przedzjazdowe Dział Budów 
lany kopalni przeprowadził 
kapitalne remonty 26 miesz­
kań górniczych, w tym 4 z 
wygospodarowanych fundu­
szów. Pomógł też miastu 
w przeprowadzeniu remontu 
w 30 zamieszkałych 
górników domach.

Nowy polski film —
„Przygada na Mariensztacie“

21 bm. w Centralnym Urzędzie 
Kinematografii odbył się pokaz 
nowego filmu polskiego pro­
dukcji pt. „Przygoda na Marien­
sztacie".'Jest to pierwsza polska 
komedia filmowa w barwach 
naturalnych. Film reżyserował 
Leonard Buczkowski według sce 
nariusza Ludwika Starskiego. 
Autorami zdjęć są: Seweryn Kru 
szyński i Franciszek Fuchs, ope­
ratorem Mieczysław Veroscy. 
Ilustrację muzyczną skompono­
wał Czesław Aniołkiewicz, pio­
senki — Tadeusz Sygietyński do 
tekstów Ludwika Starskiego.

Akcja tej pogodnej komedii 
dzieje się w Warszawie. Boha­
terami filmu są warszawscy mu 
rarze i murarki, wznoszący no­
we, piękne osiedla mieszkaniowe 
dla ludzi pracy. Konflikt ko­
mediowy osnuty został na tle 
niechęci niektórych majstrów 
budowlanych starego typu do 
pracy kobiet w murarstwie, sta 
aowiącym według ich zdania —- 
jakoby czysto „męski“ zawód, 
któremu kobieta rzekomo nie 
jest w stanie podołać. Bohater­
ka filmu, ambitna dziewczyna 
ze wsi, zakochana w pięknie no­
wej Warszawy i w... przystoj­
nym murarzu, postanawia dorów 
nać na budowie — mężczyznom. 
Z jej Inicjatywy kobieca bryga­
da murarska realizuje sprawnie 
i w terminie swe poważne zo­
bowiązanie — budowę z zao­
szczędzonego materiału pięknego 
domu murarza. Kobiety - murar 
ki triumfują, ich „wrogowie" 
są zmuszeni uznać niesłuszność 
swoich uprzedzeń.

W rolach głównych występu­
ją: Lidia Korsakówna — debiut 
filmowy jednej z młodych ar­
tystek zespołu „Mazowsze", Ta­
deusz Szmidt — znany publicz­
ności kinowej z „Czarciego Żle­
bu", Adam Mikołajewski i Ta­
deusz Kondrat — dwaj odtwórcy 
„wrogów" kobiet na budowle i 
inni.

Film „Przygodę na Marien­
sztacie" w tych dniach wejdzie 
na ekrany,

Co dzień rano ustalano, ile kto 
musi zrobić, by oddział 
szedł na swoje. Ile kto 
dać węgla, by wreszcie 
dzień mogli zamknąć 103
planu, tak jak się zobowiązali.

U Marczyka zachorował ła­
dowacz — nadgórnik Dyrska 
złapał za łopatę. Wykonał te­
go dnia swoją pracę i 150 
proc normy ładowacza. Kie­
dyś cieśli zabrakło — kierow­
nik Pawlik chwycił siekierę i 
stawiał budynek razem z inny­
mi U Krasnodębskiego był za­
wał na ścianie. Już, już zda­
wało się. zabraknie węgla w 
oddziałowym planie. Strzało­
wy Bulik dojrzał co się dzieje, 
bez słowa przyłączył się do 
brygady, pospieszył z pomocą 
Krasnodębskiemu.

Pawlik nie mógł poznać tej 
swojej niezgranej dawniej, 
zniechęconej załogi. Dokazy­
wali prawdziwych cudów po­
święcenia, cudów ofiarności. 
Czy wszyscy? — Omalże. Co 
dzień podawał Im wynikł. W 
listopadzie nie dali już rady. 
Zobowiązanie na grudzień 
brzmiało 103 proc. „Karny od­
dział" 
w 113

najsłynniejszego dotąd w śwlecle pro 
ducenta planetariów, dokonali sze­
regu ulepszeń dzięki którym widowi­
sko zyskało na atrakcyjności. Zaczę­
liśmy snuć wspólnie plany. W plane­
tarium położonym na najwyższym 
punkcie naszego WPKW zamiast syl­
wetek wieżowców umieścimy makie­
ty naszych hut i kopalń. Aby uzyskać 
należyty efekt, trzeba będzie, aby od 
czasu do czasu „sztuczne niebo" roz­
jaśniało się bijącą od hut łuną spu­
stów surówki i stali.

Centralny Park Kultury ! Wypo­
czynku położony jest nad brzegiem 
rzeki Moskwy i ciągnie się od mostu 
Krymskiego do nowego Uniwersytetu 
im. Łomonosowa, a więc leży w sa­
mym sercu stolicy Kraju Rad. Park 
obsługują trzy stacje metra, trolej­
busy i komfortowe statki rzeczne, na­
zywane przez mieszkańców Moskwy 
tramwajami wodnymi. Nic dziwnego: 
każdego roku park odwiedzają milio­
ny ludzi spędzających w nim czas po 
pracy, każdego dnia od godziny 9 ra­
no do 12 w nocy zdążają doń tysięcz­
ne tłumy.

Przy zwiedzaniu parku Im. Gorkie­
go ciągle przypominał mi się śląski 
WPKW. Mimo woli konfrontowałem 
nasze zamierzenia i rozwiązania po­
szczególnych sektorów WPKW z tym, 
co widziałem w parku moskiewskim, 
starając się jak najlepiej utrwalić w 
pamięci wszystkie spostrzeżenia mo­
gące się przydać w naszej budowie. 
Chciałbym, aby nasz park był rów­
nie piękny, równie dobrze spełniający 
swoją rolę, aby miliony mieszkańców 
„czarnego Śląska" znalazły w nim 
najkulturalmejszy wypoczynek.

Z każdym rokiem — dzięki ofiar­
ności śląskiego społeczeństwa — 
WPKW rozbudowuje się i powiększa. 
Lata 1954 i 1955 przynieść mają od­
danie do użytku najważniejszych o- 
biektów naszego parku. Dołóżmy 
wszystkich starań, aby te zamierze­
nia były w całości zrealizowane.

Byte już'koło północy, gdy 
Krasnodębski z Marczy- 
klem opuszczali kopal­

nię. Szli przygarbieni cięża­
rem zmęczenia. W ich oddzia­
le znów była awaria. Który to 
już raz w tym tygodniu7 Na 
rogu czekali na tramwaj. 
Ciemne kontury wieży wycią­
gowej „Dymitrowa“ wgryza­
ły się w sierpniową noc. Kras­
nodębski chwycił Marczyka za 
rękaw.

— Patrz, znów się nie pall.
Nad Ich kopalnią ciemno, a 

z drugiej strony gdzieś na ho­
ryzoncie nad „Bytomiem" czy 
„Szombierkami" czerwienią 
jaśniały pięcioramienne gwiaz­
dy.

— Gdzie indziej to Jakoś 
idzie. A u nas?... Już mnie to 
wszystko... — Marczyk zre­
zygnowanie machnął ręką — 
Nikt się nie troszczy o ludzi, 
choć człowiek stara się, żeby 
jak najwięcej węgla. Nikt nie 
dba o maszyny, taśmy się 
wciąż rwą, wozów mało, a 
•tempie to jeden drugiemu 
wyrywa... Bałagan, cholera.

Krasnodębski, dobry przo­
downik, przytakiwał gorliwie.

—- Aż czasem wstyd się 
przyznać, że się jest z „Dymi­
trowa"...

Wtedy w sierpniu co krok 
słyszało się podobne rozmowy. 
I trzeba stwierdzić wcale nie 
bezpodstawne. W hotelach ro­
botniczych — źle. Stołówka 
wydaje jednostajne obiady i 
nie czeka z nimi na tych, któ­
rzy z dołu późno wracają. W 
DMG szerzy się bumelanctwo 
i pijaństwo, praca wycho­
wawcza kuleje. Na łączce 
przed kopalnią górnicy, któ­
rzy przyjechali do pracy, gra­
ją w karty, godzinami czekając 
na zjazd. Ani Partia, ani Ra­
da Zakładowa, ani dyrekcja za 
normą nie widziały człowieka. 
Czy dziwić się, że plany pro­
dukcyjne leżały?...

W CZASIE pobytu w Moskwie 
szczególnie dużo czasu poświę­
ciłem na zapoznanie się z Cen­

tralnym Parkiem Kultury i Wypo­
czynku im. Gorkiego, pragnąc zebrać 
możliwie jak największą ilość infor­
macji o organizacji i działalności tej 
wspaniałej placówki. W budowie na­
szego Wojewódzkiego Parku Kultury 
i Wypoczynku na Śląsku czerpiemy 
wzory — podobnie jak w innych 
dziedzinach — z osiągnięć radzieckich. 
Obserwacje zebrane przeze mnie w 
czasie bezpośredniego zapoznania się 
z parkiem moskiewskim będę mógł 
wykorzystać dla wzbogacenia i uro­
zmaicenia planów olbrzymiego parku 
budowanego w Chorzowie.

Centralny Park Kultury 1 Wypo­
czynku im. Gorkiego nie jest oczy­
wiście jedynym parkiem istniejącym 
w stolicy Związku Radzieckiego. 
Moskwa posiada kilkanaście innych 
dużych parków, wśród nich: Sokol- 
nicklego, Ostankinskiego, Izmajłow- 
skiego, Ermitaż. Park im. Gorkiego 
jest jednak największym skupiskiem 
zieleni w Moskwie, a jego powierzch­
nia dochodzi dziś do 500 hektarów. 
Park ten zaczęto budować w roku 
1928, na terenach zajętych przez 
śmietnisko miejskie. Z początku miał 
on tylko 60 ha powierzchni, potem 
100, w roku 1938 — Już 200, aby w 
latach powojennych powiększyć się 
do rozmiarów naszego Wojewódz­
kiego Parku Kultury i Wypoczynku.

Park im. Gorkiego nie odpowiada 
dawnym pojęciom o parku miejskim, 
jako miejscu zadrzewionym, służą­
cym jedynie fizycznemu odpoczynko­
wi starszych i dzieci. Zadaniem par­
ku im. Gorkiego jest oczywiście rów­
nież zapewnienie wypoczynku, na 
tym jednak jego funkcja w życiu mie­
szkańców stolicy Związku Radziec­
kiego bynajmniej się nie kończy. 
Obok wypoczynku wśród zieleni set­
ki tysięcy moskwiczan znajduje w

naprawie
Wydział Zdrowi* Prwy- 

di um MRN w Bytomiu zbyt 
słabo opiekuje się jedyną 
na terenie miasta przychod­
nią dentystyczną dla dzieci 
i młodzieży szkolnej.

Ciaa ordynacji nie prze­
kracza nigdy trzech godzin 
dziennie, a zabiegi rozpo* 
czynają się od godz. 8 "ano. 
kiedy młodzież przebywa w 
szkołach. Chcąc skorzystać 
z zabiegu, młodzież musi 
zwalniać tlę z lekcji, nie 
mając przy tym pewności, 
czy przychodnia — wobec 
dużej ilości pacjentów — 
przystąpi w danym dniu do 
leczenia zębów.

Personel przychodni nie 
wywiązuje się również, na­
leżycie ze swoich zadań. 
Zdarzają się wypadki nie­
właściwego podejścia do, 
młodych pacjentów. r

Wydział Zdrowia winien 
niezwłocznie wprowadzić 
godziny przyjęć ró^/hlei po 
południu i uspřa dó pracę 
personelu przychodni.

ADAM ROKITA

Nowe życie „Dymitrowa“

W wyjaśnieniu Komitetu Za­
kładowego kop. „Gen Zawadz­
ki“. które otrzymaliśmy w 
odpowiedzi na artykuł pod 
powyższym tytułem, czytamy: 

„Uwagi krytyczne, dotyczą' 
ce pracy naszej POP były 
słuszne, gdyż rzeczywiście zda­
rzały się wypadki zastępowa­
nia administracji kosztem za­
niedbania pracy polityczne) w 
kopalni. Poziom zebrań OOP 
nie był również zadowalający, 
wiele do życzenia pozostawiała 
też frekwencja.

Na^ze niedociągnięcia były 
przedmiotem obrad egzekuty­
wy POP. która dokonała ana­
lizy braków i podjęła uchwałę 
w celu popraielenia istniejące­
go stanu. W wyniku realizacji 
tej uchwały, daje się już zau­
ważyć pewne podniesienie P°*

Dyrekcja Wagonewnl 1 
'klasy w Stalinogredzln nie 
dba o warunki pracy ftusa 

‘ rzy, zatrudnionych, brzy re* 
' monde ió< «Bobo­

wych na torach, napraw­
czych.

Robotnicy cl muszą co­
dziennie przenosić na swyeb 
'barkach po kilkanaście 

.1 ciężkich (wagi 20 kg) kloc- 
7 IrAzez hamulnAWdah ma

nych do niedawna odpadów 
blachy.

Poza tym „Arged“ dostarcza 
już do sprzedaży na. In. płyty 
i ruszty kuchenne, rury oraz 
kolanka do piecyków, blachy do 
pieczywa, siekiery, młotki, ta­
saki, noże kuchenne i ogrodni­
cze, topory masarskie, wałki 
do ciasta, skoble, a także piecy­
ki żelazne i kaflowe.

O wielkich możliwościach sto 
sowania odpadów do produkcji 
ubocznej I pomysłowości załóg 
zakładów świadczą m. in. ma­
szynki do krajania chleba do­
starczone „Argedowi" w ilości 
1.200 szt. przez Zakłady Cen­
tralnego Zarządu Budownictwa 
Maszyn Górniczych w Byto­
miu, a także 300 pięknie i po­
mysłowo wykonanych przez hu 
tę „Sosnowiec" metalowych sa­
neczek dziecięcych.

Szczególnie atrakcyjnym ar­
tykułem będą,elektryczne pral­
ki. Produkcję ich rozpoczęły 
Zakłady Przejnysłu Maszyno­
wego w Stalintogrodzle. W bie­
żącym kwartale dostarczą one 
1000 pralek, a do końca br. je­
szcze 2.000.

Poza tym Zakłady te zobo­
wiązały się również wyprodu­
kować 9.500 dzwonków elek­
trycznych z transformatorka- 
mi, 3.000 żelaznych kopyt szew 
sklch, tzw. trójnogów, a także 
większą ilość łopatek do wę­
gla, młotków, przecinaków i 
skobli*

W najbliższym czasie hurtów 
nie „Argedu" otrzymają dalsze 
partie artykułów ubocznej pro­
dukcji.

Huta „Silesia“ nadeśle 8.000 
naczyń emaliowanych, Olkuska 
Fabryka Naczyń dostarczy 
13.500 rondelków, 8.400 kub­
ków, 13.400 małych patelni ema 
Iłowanych i 6.700 szlifowanych, 
1.300 popielniczek oraz kilkaset 
sztuk mydelniczek. Myszkow­
ska Fabryka Naczyń wyprodu­
kuje 1.000 szt. naczyń metalo­
wych, 840 filiżanek, 1.600 łyżek 
czerpakowych, a także ponad 
5.000 szt. mydelniczek.

Zakłady Wytwórcze Tran­
sformatorów w Mikołowie zgło 
siły gotowość produkcji domo­
wych skrzynek na węgiel. Sta­
robielska Fabryka „Kos" do­
starczy 7.000 wycinaków i prze 
cinaków ślusarskich, 2.000 noży 
do mięsa, 1.200 tasaków 1 I.500 
noży ogrodniczych. Druciane 
traepaczki i tłuczki do ziemnia­
ków, a także podstawki pod 
garnki dostarczać będzie So­
snowiecka Fabryka Lin i Dru­
tu. Obok rusztów, dusz do że­
lazek i wieszaków Centralny 
Zarząd Budowy Zakładów Che 
micznych dostarczać będzie pa­
telnie i chochle ze stali kwa*, 
soodpornej,

Nowoczesna poradnia 
specjalistyczna 

dla górników DZPW
W II połowie lutego br. u- 

ruchomiona zostanie w So­
snowcu przy ul. Żymierskie­
go 2, nowocześnie urządzona 
Centralna Poradnia Specjali 
etyczna dla górników i pra­
cowników wszystkich kopąlń 
podległych Dąbrowskim Za­
kładom PW.

W 25 pokojach poradni, przy 
stosowanych do wymogów le­
karskich, utworzone będą ga­
binety: rentgenowski, laryn- 
golog’czny, chorób wewnętrz 
nych, chirurgiczny, ginekolo­
giczny, chorób ocznych itp.

Codziennie ordynować bę­
dzie w poradni 7 lekarzy 
specjalistów, orięs 15 pielęg­
niarek

O wyższy poziom pracy POP 
przy kop. 9sGen, Zawadzki64 

złomu naszych zebrań partyj­
nych

POP wyciągnęła również 
odpowiednie wnioski w sto­
sunku do towarzyszy, którzy 
zaniedbywali swe partyjne o- 
bowiązki. Zagadnieniu pracy 
wśród kobiet poświęcono spe­
cjalne posiedzenie plenum KZ, 
którego uchwała pozwoli i na 
tym odcinku ulepszyć naszą 
pracę-

Artykuł, zamieszczony w 
Waszej gazecie sprawił, że 
wększą niż dotąd pomoc otrzy 
muwmy ze strony Komitetu 
Mińskiego w Dąbrowie Gór 
niczej, który uczy nas, jak 
praktycznie podnosić poziom 
naszej pracy partyjnej"-

Cx. Musiailk
I sekretarz POP
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O lepsze wędliny
i wyroby wędliniarskie

W dniu 21 bm. odbyta tlę w Mikołowie wojewódzka 
narada aktywu plonu produkcji masarniczej Związku 
Spółdzielni Spożywców.

Celem narady było przeanalizowanie dotychczasowej 
działalności produkcji masarniczej województwa stalino- 
grodzkiego oraz przedyskutowanie środków, zmierzają­
cych do polepszenia jakości wędlin i wyrobów wędli­
niarskich.

ZSS może poszczycić tlę po­
ważnymi osdągnięciami uzyska­
nymi w 1953 r. W ub. r. wpro­
wadzono mianowicie na rynek 
wiele nowych gatunków wę­
dlin o wysokiej jakości odżyw­
czej oraz zwiększono asorty­
ment wyrobów.

W toku produkcji popełnia­
no jednak szereg błędów, jak: 
n ^przestrzeganie receptury, 
brak kontroli między operacyj­
nej, niewłaściwe podejście kon 
ti\ji technicznej do spostrze- 
źonj^ch braków. Przyczyną 
tych braków, w wyniku któ­
rych o£\niża się jakość pro­
dukcji, jest niewłaściwy po­
dział masy surowcowej przez 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego, faworyzujący swoje 
zakłady przetwórcze.

Produkowane przez prze­
mysł jelita n e nadają się do 
produkcji, ponieważ np. przy 
gotowaniu kiełbasy rozklejają ; 
sfę. Nie ma również wyboru 
jelit pod względem rozmia 
rów. co stwarza poważne trud­
ności w produkcji. Ponadto 
warsztaty produkcyjne nie 
walczą dostatecznie o jakość 
artykułów wędliniarskich.

Aby temu zapobiec na przy­
szłość, należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na pracowni­
ków kontroli technicznej, któ­
rzy pracują niedbale. Jednym 
z dalszych czynników, który

twory wędliniarskie kilku 
spółdzielni. Po dokładnej pun­
ktacji. dokonanej przez komi­
sję złożoną z wybitnych fa­
chowców, pierwsze miejsce 
pod względem jakości, jak I 
wyglądu estetycznego przyzna­
no spółdzielni z Tarnowskich 
Gór.

(E. S.) -------------------------------------------- 1

K.to najlepiej 
gotuje?

Bywalcy restauracji, jadło­
dajni t barów stalinogrodzkich 
zabio-rą z pewnością chętnie 
glos w dyskusji na temat, któ­
ry kucharz w Stal ino grodzie 
najlepiej gotuje. W wypowie- 
dzach tych pomogą specjalne 
ankiety, które na 1 lutego 
br. przygotują Stahnogrodz- 
kie Zakłady Gastronomiczne 
„Wschód“. Organizatorzy tej 
ankiety, a przede wszystkim 
kucharze, oczekują c niecier­
pliwością na jej wyniki. Kon­
sumenci natomiast spodziewa­
ją się, że ich głosy przyczynią 
się do poprawy jakości posił­
ków, wydawanych w restaura­
cjach stalinogrodzkich.

W naszym 
województwo-

f> IEŁSKIE Zakłady Piekar 
*■ ■* nlcze uruchomiły ostat­
nio specjalną piekarnię szko­
leniową, w której dokształca 
się personel piekarski. Piekar 
nia szkoleniowa mieści się 
przy ul. Cieszyńskiej 78.

0 RZT Państwowym Sana 
torium w Bystrej Sl. 

enajduje się gabinet denty­
styczny wyposażony w naj­

nowocześniejsze urządzenia. 
W roku ubiegłym c opieki 
lekarza-dentvsty skorzystało 
ponad 75 proc, kuracjuszy. W 
tym czasie dokonano 7 755 za 
biegów dentystycznych.

AA/ BYTOMIU przy pł. 
” Stalina otwarto Dom 
Handlowy „Delikatesy“ — 
największą teęo rodzaju pla­
cówkę w woj. stalinoąrodz- 
kim. 38 ekspedientek pracuje 
sprawnie na dwie zmiany. 
Już w pierwszych dniach 
przez „Delikatesy" przewinę­
ło się ponad 5 tys. kupują­
cych.

INDYWIDUALNE budow-
■ nlctwo mieszkaniowe na 

Mera w tym roku w Zabrzu 
dużego rozmachu. Prezydium 
MRN przeznaczyło na budo­
wę domków Jednorodzinnych 
nowe tereny w dzielnicy Ma 
ciejów w rejonie ulic: Opaw 
sklej. Zakopiańskiej, Pokoju 
i Nad Kanałem.

PREZYDIUM Powiatowej 
r Rady Narodowej w Czę 

Stochowie postanowiło w ble 
żącym roku w czasie nasile­
nia robót polnych zorganizo­
wać kolonie I półkolonie dla 
908 dzieci mało- I średniorol 
nych chłopów.

TOWARZYSTWO Wiedzy
■ Powszechnej zorganizo­

wało w roku ub. na terenie 
Cieszyna I powiatu 435 od­
czytów urozmaiconych filma­
mi 1 projekcjami przeźroczy.

27 styczeń 1945— 27 styczeń 1954 Ožywíony ruch na lodowiskach

Przed rocznicą wyzwolenia
Stâlinogrodu

Już tylko jeden dzień dzieli 
na« od IX rocznicy wyzwole­
nia Stâlinogrodu apod hitlerow 
«kiej okupacji.

Prezydia Wojewódzkiej ł 
Miejskiej Rady Narodowej 
przygotowują na dzień 27 sty­
cznia br. uroczystą, wspólną 
sesję, która odbędzie się w sa­
li Państwowej Filharmonii w 
Stalinogrodzie przy ul. Sokol­
skiej.

W uroczystej sesji wezmą 
udział przedstawiciele Partii, 
Ludowego Wojska Polskiego, 
Wojewódzkie] i Miejskiej Ra­
dy Narodowej, organizacji spo 
łecznych oraz zakładów pracy, 
z teremr całego województwa.

W bogatym programie arty­
stycznym który nastąpi po 
części oficjalnej, udział wez­
mą czołowi artyści Teatru im. 
Wyspiańskiego. W dniu po­
przedzającym rocznicę odbę­
dzie się w godzinach wieczor­
nych capstrzyk.

Przedstawiciele mieszkań­
ców Stâlinogrodu złożą w 
dniu 27 «tycznia wieńce u 
stóp pomnika Wdzięczności, na 
placu Wolności, oraz na gro­
bach poległych żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej. W momencie 
składania wieńców oddane zo­
staną salwy honorowe.

Dzień 27 stycznia będzie tak 
że uroczyście obchodzony przez 
młodzież. We wszystkich szko 
lach odbędą się okolicznościo-

sklepowych oraz do wywiesze­
nia flag.

Dekoracja winna być sakoń 
czona do południa dnia 26 bm. 
Administratorzy i komitety 
blokowe winni dopilnować de 
koracjl w swoim rejonie.

Koncert wyhitna^o 
skrzypka 

niemieckiego
w Stalinogrodzie

Na zaproszenie Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą, przybył z NRD do 
Warszawy wvbitny skrzypek 
niemiecki prof. Gottfried Luk- 
ke — pierwszy koncertmistrz 
Państwowej Orkiestry Drez­
deńskiej. Towarzyszy mu a- 
kompamator Christian Höf­
gen.

W czasie swego pobvtu w 
Polsce prof. Gottfried Lucke 
wystąpi w dn. 25 bm. w sali 
Teatru Kameralnego w War­
szawie z recitalem, na które­
go program złożą się utwory 
Tarť niego, Bacha, Beethove­
na, Szymanowskiego, Ysay‘a, 
Ravela i in. Z Warszawy arty­
sta uda się do Stâlinogrodu, 
gdzie wystąpi jako solista z to 
warzyszeniem orkiestry Fil­
harmonii Śląskiej.

Hokeiści na półmetku
Sezon hokejowy dobrnął Już do półmetka. Walki w lidze 

państwowej i okręgowej zaostrzają się, każda niedziela przy­
nosi emocje i niespodziewane wyniki Najdramatyczniejszym 
spotkaniem ub. niedzieli był mecz w Nowym Targu pomię­
dzy Spójnią a Gwardią Stalinogród. Jak już pisaliśmy. Gwar­
dia wygrała po twardej walce 4:3, a o zwycięstwie zadecydo­
wała bardzo dobra forma Skarżyńskiego II, który zdobył 
wszystkie 4 bramki.
Na czoło grupy atallnogrodzkiej 

zdecydowanie wysunęły się: Gwar-

Rekord świata
Petrusewicza
zat w ierdzony

Na ostatnim posiedzeniu 
Międzynarodowej Federacji 
Pływackiej (FINA), zatwier­
dzony został — jako rekord 
świata — wynik Petrusewi­
cza na 100 m żabka 1:10,9 
min., uzyskany 10 paździer­
nika 1953 r. we Wrocławiu.

Duże szanse 
kserii* 0 n'wa Belsku 

Pięściarze Ogniwa Bielsko do­
gonili i przegonili murowanego, 
zdawałoby się. zwycięzcę grupy 1 
drugiej ligi — Włókniarza Łódź, 
wychodząc po zwycięstwie nad 
Kolejarzem Warszawa na pierwsze 
miejsce w tabeli Trzeba zazna­
czyć, ze Ogniwo walczyło w War­
szawie bez reprezentanta Poiski 
Pietrzykowskiego II. który w 
tym czasie dzielnie stawiał czoła 
dwukrotnemu mistizowi olimpij­
skiemu. Pappowi.

Tabela rozgrywek grupy I dru-
giej ligi bokserski«ïj 1przybrała
obe-nie następujący
Ogniwo Bielsko

wygląd:
8 11 94:64

Gwardia Szczecin 8 11 92:68
Włókniarz Łódź 7 10 75:63
Stal Wrocław 7 7 77:63
Gwardia Poznań 8 « 65:93
Kolejarz Bydgoszcz fi 5 47:73
Kolejarz Warszawa 8 2 66:94

Wpiawdzie Włókniarz ma o le­
den mecz mniej to jednak O°n,- 
wo posiada duże szanse wywal­
czenia awansu do I ligi, nie mo­
że jednak utracić w czterech 
ostatnich spotkaniach ani jedne­
go punktu Oczekujemy od am­
bitnych pięściarzy Ogniwa ener­
gicznego finiszu!

dia l Górnik. 1 najprawdopodob­
niej wymienione drużyny zakwa­
lifikują się do rozgrywek finało­
wych. Po niedzielnych meczach, 
sytuacja w grupie stalinogrodz-
kiei wygląda następująco:
Gwardia Stalinogród S 8
Górnik Szopienice 4 7
Ogniwo Cieszyn 3 3
Unia Krynica 4 3
Spójnfa Nowy Targ 3 2
Stal Stalinogród S 1

W grupie warszawskiej

18:11 
24:8
8:4 

18:29 
19:14 
15:33 

prze­
widziane na ub niedzielę spotka­
nie Kolejarz Toruń — Gwardia 
Bydgoszcz, którego wynik dałby 
częściową odpowiedź na pytanie, 
kto z tej grupy obok CWKS za­
kwalifikuje się do finału, nie od- 
bvł jię. Budowlani Opole prze­
grali na własnym lodowisku z 
Włókniarzem Łódź 0:4 O wyniku 
zadecydowała druga tercja, w któ 
rej gośc’e zdobyli 4 bramki Ak­
tualna tabelka grupy warszaw­
skiej test następująca:
CWKS Warszawa 4 8 81:9
Gwardia Bvdgoszcz 3 fi 27:8
Kolejarz Toruń 3 4 17:9
Włókniarz Łódź 5 4 16:36
1ZS Stalinogród 5 2 16:40
Budowlani Opole 

W 1’dze okręgowe!
4 • 10:37

rozegrany
został — 1ak już podawaliśmy — 
♦víko jeden mecz. Górnik Mysło­
wice przegrał z Budowlanymi My­
słowice 3'4 Po meczu tym tabel­
ka m’strzostw przybrała wygląd 
następujący-
start Stalinogród 8 14 43:24 
Górnik Stalinogród 8 11 41:26
Budowlani Mysłowice 9 U 40:38 
Unia Wvrv « 7 31:23
Górnik Tb Szopienice 8 7 34:43
Stal Cieszyn 8 2 15:29
Górnik Mysłowice 7 8 23:54

Ruszyła do mistrzostw również 
klasa powiatowa Budowlani My­
słowice Ib pokonali Górn ka We­
soła 10:1. a Ogniwo Łaziska zre­
misowało ze Stalą Rybnik 6:6.

Turniej hokejowy w Sosnowcu 
o mistrzostwo rady okręgowej 
ZS Stal zakończył się dużą nie­
spodzianką — w postaci zdobycia 
pierwszego miejsca przez Stal 
Sosnowiec, która wyprzedziła Stal 
Cieszyn. W najbl žszvm czasie 
Stal Sosnowiec grać będzie ze 
Stala Stalinogród o tytuł mistrza 
okręgu ZS Stal.

Pokłosie 
niedzieli

Jak informowaliśmy we wczo­
rajszym numerze, w Budapesz­
cie odbył się międzynarodowy 
trójmecz szachowy Węgry — 
CSR — Polska Po remisie s CSR 
4:4, Polacy ulegli grającej poza 
konkursem drugiej drużynie Wę­
gier 3:5 Punkty dla Polski zdo­
byli: Makarczyk i Plater po 1, 
Brzózka i Witkowski po 0.5. — 
Spotkanie Węgry I — CSR prze­
rwano pizy stanie 4.5:2.5 dla Wę­
gier. — Pierwsze miejsce w tur­
nieju zapewnili sobie szachiści 
Węgier, którzy w meczu z Pol­
ską prowadzą 4.5:1,5, Polska zaj- 
mie najprawdopodobniej ostatnie 
miejsce, ponieważ w dwóch od­
łożonych partiach nasi szachiści 
stoją gorzej Gdyby jednak Śli­
wa i Makarczyk wygrali to 
wówczas wyprzedzimy Czecho- 
słowaków o 0.5 pkt.

W Zakopanem odbył etę trój- 
mecz w Jeźdzle szybkiej na lo­
dzie Polska — CSR — Węgry. 
Nasi szybkobiegacze wypadli b. 
słabo, wykazali małą ambicję 1 
zajęli ostatnie miejsce. Zwycię­
żyła CSR. Konkurencje kobiece 
wygrała CSR przed Polską, kon­
kurencje męskie — Węgry przed 
CSR.

Plng-ponglśd walczyli o awana 
do ligi plng-pongowej. Trzydnio­
wy turniej w Skarżysku przy­
niósł zwycięstwo Włókniarzowi 
Łódź, 2) Budowlani Warszawa. 3) 
Włókniarz Częstochowa. Górnik 
Świętochłowice wypadł bezna­
dziejnie. zajmując ostatnie miej­
sce. — Również plng-pongistki 
wyłoniły cztery finalistki druży­
nowych mistrzostw Polski Są 
nimi: Włókniarz Łódź. AZS Kra­
ków. Spólnia Otmuchów 1 Stal 
Poznań Stal Zawiercie zajęła w 
swojej grupie ostatnie miejsce. 
Unia Chorzów — trzecie.

Międzyzrzeszenlowe spotkania 
zapaśnicze Stal — Spójnia zakoń­
czyło się zwycięstwem Stall 8:3. 
Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Stall): Dziewlór wy­
grał z Michalikiem, Marcok wy­
punktował Pierarda. Stefaniak 
wygrał z Barczakiem, Kusz zwy­
ciężył Świniarskiego. Szmatloch 
uległ Lesyczakowl. Cegła przegrał 
z Niewiadomym Borkowy uległ 
Trentiaczowl, Mąka położył na 
łopatki Rawskiego.

niewątpliwe przyczyni się do 
podniesienia jakości wędlin i 
wyrobów wqdliniarsk’ch, jest 
degustacja, (próbowanie i oce­
na jakości i gatunku wędlin). 
Degustacje przeprowadzane są 
przez Związek Spółdzielni Spo- 
zrwców przy współudziale 
Państwowej Inspekcji Handlo­
wej, rad narodowych oraz 
konsumentów.

W zorowo przeprowadzona 
została degustacja na naradzie 
ponu produkcji masarniczej. 
Zebrani oceniali Aa niej prze-

Słalsza Usta
chuliganów

Kolegium orzekające przy Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Stalinogrodzie uka­
rało kilkunastu chuliganów, którzy w «tanie 
nietrzeźwym awanturowali się na ulicach 
miasta.

Na kary od 8 tygodni do Î m*e«1ęcy pracy 
poprawczej w twoim zakładzie pracy zostali 
skazani:

r- ■ ■ 1 ■ 1 .. . "
KINA

BTALTWOGltOD: Blatte (1«, I«.
poranki w niedz. 10) — Wiosna 

w Moskwie. Zorza (16, 18. 20.15, 
poranki w nledz. 10) — Zagubiona 
melodie. Casino (16, J8. 20.15, po­
ranki w nledz. 10,30) — Domek z 
kart. Światowid (15. 17.15, 19.30, 
poranki w nledz. 10) — Jan Seba­
stian Bach, od 27 Nędznicy seria 
II. Mł. Gwardia (14.30. 16 30, 1» 
poranki w nledz. 10) Tajemnicza 
wyspa. Apollo (17. 19 poranki w 
nledz. 10.30. W) — Cud w Medio­
lanie. od 29 Maksymek.

SZOPIENICE: Blask — Sprawa 
do załatwienia.

DĄBRÓWKĄ MAŁA: Capitol — 
Przełom, aena 1 od 29 Przełom, 
aena II

JANÓW SŁ.: Słońce — Cesarski 
piekarz, seria 1, od 29 Cesarski 
piekarz, seria II.

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Fanfan Tulipan. Tęcza — Ostatnia 
bitwa od 30 Śluby kawalerskie.

MICHALKO WICE: Zorza — S1U 
buiemy

MYSŁOWICE: Adria — Biały 
kieł od 29 Tajemnica linii okrę­
towe! Piast — Złodzieje rowerów, 
od 37 Nędznicy, seria I.

RADIO
Dztennhrt: 12.04, Ifi.fii (pro­

gram i). 17.09. 20.00 (program 1). 
21.0(1.23.06 (program 1). 23.50.

Najciekawsze audycje dnia: 
18.00 Mikrofonem po kraju (pro­
gram I). 18.30 Audycja błękitnego 
notesu. 21.00 Kzeka Czerwona (pro­
gram I).

Muzyka rozrywkowa I taneczna: 
13.00 Koncert orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 16.30 Muzyka roz­
rywkowa. 17.30 Muzyka rozryw­
kowa (program 1) 18.10 Mozaika 
taneczna. 21.3« Wieczorna serena­
da. 22.30 Gra orkiestra Polskiego 
Radia pod dyr. Jana Cajmera.

Muzyka poważna: 13.40 Koncert 
południowy 16.20 Koncert muzrki 
polskiej (program I). 17.35 Kon­
cert solistów. 18.45 Koncert wtor­
kowy (program T). 20.00 Koncert 
symfoniczny 22.30 Muzyka symfo­
niczna (program 1). 23.30 Muzyka 
klasyczna.

Pozostałe audycje: 12.45 Audy­
cja dla wsi. 13.50 Kącik dis mat­
ki i dziecka. 14.10 Dla klas IV. 
14.30 Pogadanka dla klas VÏ1 15.10 
Fragment powieści „Świetne po­
zory". 15.30 Audycja dla dzieci. 
16.00 Mówi Opole. 16.20 Reportaż. 
17.05 Korespondencja zza granicy. 
17.23 Ludzie I technika. 18.00 Sta- 
linogrodzki dziennik radiowy 18.30 
Pieśni ludowe rôtnvch narodów. 
10.0$ Audycja sportowa. 19.30 Mu­
zyka I aktualności. 21.28 Wiado­
mości sportowe. 22.00 „Ajspłtan 
w krainie białego złota", fragment 
powieści. 23.00 Debussy: cykl „Ob­
razy".

Kryle Koma«, ramlesżkały w 
Stalinogrodzie, ul. Mikołow- 
»ka 11, Zygmunt Sakowicz, za­
mieszkały w Chorzowie, ul. 
Parkowa 21, Tadeusz Modze­
lewski, zamieszkały w Ręba- 
towie, ul. Traugutta 15, Jerzy 
Niemczyk, zamieszkały w Sta­
linogrodzie, ul. Wojciechow­
skiego 65, Paweł Barczyk, za­
mieszkały w Stalinogrodzie. ul. 
Janasa 5 1 Wojciech Barczyk, 
zamieszkały przy uL Janasa 
5. Wilhelm Mrowieć, zamiesz­
kały w Stalinogrodzie, Załęs- 
ka Hałda 38, Anna Marker, 
Stalinogród, ul. Mikołowska 
89b, Alfred Kus. Stalinogród. 
uL Dzierżyńskiego 280, Lud­
wik Stasiok. Stalinogród, ul. 27 
Stycznia 30.

Henryk Pacholec, ur 8 4 
1923 r-, zamieszkały w Michał 
kowicach przy ul. Bytomskiej 
1, pracownik*kopalni „Michał“ 
— w dniu 7 stycznia br- w 
stanie nietrzeżv. vm awanturo­
wał s ę zaczepiając oczekują 
cych na pociąg podróżnych.

we poranki. Po południu i wie 
czorem zorganizowane zoistaną 
różnego rodzaju imprezy «por­
towe jak: biegi, marsze, tur­
nieje, popisy jazdy na łyż­
wach i inne.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Stalinogrodzie 
wzywa społeczeństwo do ude­
korowania wszystkich domów, 
gmachów publicznych, wystaw

Wyjaśnienie
<OB. LUDWIK KUPKA zam. 

w Stalinogrodzie Osiedle Ko­
szulka I blok lia m. 16 pra­
cownik Centralnego Zarzadu 
Budownictwa Węglowego Sta- 
linogród Powstańców 30 nie 
ma nic wspólnego z osobą 
awanturnika Ludwika Kupki 
wymienionego w notatce „Pięt 
nujemy chuliganów"4 8. 12. 
1953 r.

Wojewódzka narada
zakładowych inżynierów i techników
Z uchwał IX Plenum KC 

PZPR wynikają nowe zadania 
dla p onu inżynieryjno - tech­
nicznego oraz ruchu racjonali 
Zatorskiego. Sprowadzają «ię 
one przede wszystkim do peł- 
n ejszego wykorzystania zdoby

P03DZIEÍHV«:"
+ Państwowa Opera Ślą­

ska wystawia w Stalinogro­
dzie o godz. 19.00 operę ko­
miczną Aubera „Fra Diavo- 
lo".

❖ W wykonaniu Państwo­
wej Operetki Śląskiej zoba­
czymy w Bytomiu operetkę 
Kalmana .Księżniczka czar­
dasza“. Początek o godz. 19.

♦ W «alf nr. 68 WDK ZZ 
, o godz. 17.00 odczyt pt. „Na

podbiegunowych szlakach". 
Wygłosi mgr. Jerzy Grabiń­
ski.

czy nowej techniki, upowszech 
niania przodujących metod 
pracy oraz stosowania no­
wych form w ruchu racjonali 
Zatorskim.

W związku z tym Oddział 
Wojewódzki Naczelnej Organi­
zacji Technicznej oraz Woje­
wódzki Dom Kultury ZZ or­
ganizują dnia 26 stycznia br 
o godz. 10 w sali koncerto­
wej WDK ZZ wojewódzką na­
radę przewodniczących zakla­
de . ych kół Stowarzyszenia In 
żynierów i Techników oraz 
przewodniczących klubów tech 
n ki i racjonalizacji, pod ha­
słem: „Współpraca pionu inży 
nieryjno - technicznego z klu­
bami techniki i racjonalizacji 
— podstawą umasowienia ru­
chu wynalazczego“.

Celem narady jest zaktywi­
zowanie dziełalncści kół Stówa 
rzyszenia Inżynierów i Techni 
ków oraz zwrócenie ich uwagi 
w kierunku ścisłej współpracy 
z klubami techniki i racjona­
lizacji w zakresie wynalazczo­
ści pracowniczej.

Państwowa Opera Śląska

Moniuszko —
Jut ponad 2200 przedstawień zor­

ganizowała w okresie swojej 
9-letniej działalności Państwowa 

Opera Śląska. Za tą na pozór suchą 
cvfrą,kryje się wiele twórczego tru­
du artystów, dużo poświęcenia ze 
strony personelu pomocniczego, wre­
szcie wzruszający entuzjazm proste­
go widza 1 słuchacza. Bo kto raz 
poznał, ile wspaniałych, niezapom­
nianych przeżyć daje muzyka ope­
rowa, ten pozostanie na zawsze jej 
miłośnikiem Tym się tłumaczy fakt, 
że przedstawienia operowe cieszą się 
u na« stuprocentową frekwencją.

Ale statystyka operowa Jest inte­
resująca jeszcze z uwagi na reper­
tuar- Okazuje się. że największe za- 
ootrzebowanie wysuwa społeczeń­
stwo śląskie na opery Stanisława 
Moniuszki. Spośród wszystkich wy­
stawionych dotychczas dzieł różnych 
kompozytorów — ogółem 29 oper i 
10 baletów — największa ilość, bo 
245 przedstawień, zajęła nasza naro­
dowa onera ».Halka44 która nota be­
ne. od roku czeka na nową insce­
nizację. Duże powodzenie mają 
także dwie dalsze opery Moniuszki: 
„S‘raszny dwór4* (dotychczas 120 
przedstawień) oraz „Verbum nobi­
le4* (50 przedstawień).

Już zatem w skromnych wymia­
rach jednego teatru operowego wi­
dać, źe muzyka Moniuszki dociera-, 
do najszerszych warstw, staje się 
własnością ogólnonarodową. Cel ten 
>siąga dzięki prostym, pełnym wdzię 
ku i uczucia, polskim melod om lu­
dowym I bliskiej ogółowi tematyce, 
ooruszaiąceł problemy społeczne. 
Do czasu pełnego wyzwolenia spo­
łecznego muzyka Moniuszki była 
prawdziwym „pocieszeniem 1 wspar­
ciem strapionych i biednych“, jak 
chciał sam twórca. Pisze o tym w 
Licie do swego przyjaciela Ilcewi-

cza. A dziś, poza wartością artysty« 
na. lest jeszcze wiernym odbiciem 
i świadectwem swojej epokt

Toteż uznanie 1 pochwała należy 
się kierownictwu Państwowej Opery 
Śląskiej za umieszczenie w repertu­
arze bieżącego sezonu opery Mo­
niuszki ,,Hrabina4', której premiera 
odbyła sie przed paru dniami w By- 
tomiu i Stalinogrodzie. Po ,,Halce“ 
bowiem i „Strasznym dworze44, „Hra­
bina“ zajmuje słusznie trzecie miej­
sce nie tylko w twórczości Moniusz­
ki. ale w polskiej literaturze ope­
rowej i Jest Jej perłą

Libretto nap;sał Włodzimierz Wol­
ski, niewątpliwie najbardziej rewolu­
cyjny przedstawiciel warszawskiej 
cyganerii — postępowej grupy ar­
tystów z lat czterdziestych zeszłego 
stulecia.

Libretto ».Hrabiny* przemawia 
p;ękną i sugestywną treścią Nawią­
zując do tradycji upolitycznionej ko­
medii czasów stanisławowskich, wy­
tyka „wyższym sferom“ ich kosmo­
polityzm 1 obojętność wobec najży­
wotniejszych spraw narodu, oskarża 
o brak patriotyzmu, wyśmiewa pły­
ciznę umysłową różnych bawidam- 
ków i utracjuszy. Warstwie arysto­
kratycznych dekadentów przeciwsta­
wiony jest świat ludzi prostych i 
uczciwych, przywiązanych do ziemi, 
języka i obyczajów polskich, goto­
wych służyć ojczyźnie. Tym samym 
libretto „Hrabiny44 umocniło w spo­
łeczeństwie polskim ducha patrio­
tyzmu.

„Hrabinę* wystawiono po raz 
pierwszy w roku 1859

Walory libretta podkreśla 1 wzbo­
gaca wspaniała muzyka Moniuszki. 
Ileż tam przepięknych melodii — 
godnych największych twórców, że 
wspomnimy tu przepyszny mazur 
Chorążego „Pomną ojciec waścrn

Hrabina“
gadał* pełną jedwabistej miękkości 
anettę Broni „O mój dziaduniu44, 
duet Hrabiny z Kazimierzem, kipią­
cą humorem ariettę Dzidziego „Po co 
się to myśl natęża“, wreszcie ostat­
nią arię Hrabiny, często wykonywa­
ną osobno na estradzie koncertowej. 
Ponadto jest w „Hrabinie“ kilka 
znakomitych fragmentów instru­
mentalnych, jak muzyka do scen 
baletowych i wstęp do III aktu, wy­
dany uprzednio jako kompozycja 
fortepianowa — polonez „Pan Cho­
rąży“.

Muzyka „Hrabiny" jest na wskroś 
polska I słowiańska. Charakter sło­
wiański uwydatnia się zwłaszcza w 
uderzającym podobieństwie pomię­
dzy polką (tańcem satyrów) w 
„Hrabinie“ a polką w sześć lat póź­
niej «komponowanej „Sprzedanej 
narzeczonej" Smetany. Środki, jakich 
użył Moniuszko po raz pierwszy w 
„Hrab>nie4* używają znacznie póź­
niej tacy kompozytorzy Zachodu jak 
Thomas (Mignon), Lehar (Wesoła 
wdówka), Ryszard Strauss (Ariadna 
na Naxos).

Wystawienie „Hrabiny“ na «cenie 
Państwowej Opery Śląskiej utrzy­
mane zostało w ramach tradycyj­
nych. Zarówno reżyseria Romualda 
Cyganika jak i scenografia Karola 
Gajewskiego poszły dawno utartymi 
szlakami, niemniej są przekonywa­
jące. Dużo śmiałych i nowych po­
mysłów wnoszą natomiast układy 
choreograficzne pomysłu baletmi- 
etrza Mikołaja Kopińskiego. Dyry­
gent Zygmunt Szczepański prowa­
dził całość ręką pewną, choć mo­
że za mało szczegółowy i dokła­
dny był w odczytaniu partytury Na 
wszystkich przedstawieniach uwi­
daczniały się miejscami nierówności 
potmędzy orkiestrą z jednej a soli­
stami i chórem z drugiej strony. 
Stwierdzić jeć.iak ąaleźy, ź« cza«

przygotowania premiery był krótki, 
a materiał nutowy nadszedł z Po­
znania z miesięcznym opóźnieniem. 
W przyszłości więc CZOFIM w 
Warszawie winien pilnować, by 
Opera Śląska mogła nie tylko wy­
konać plan, ale dać artystom moż­
ność jak najsumienniejszego przy­
gotowania całości.

Hrabinę grała Jadwiga Lachetów- 
na, artystka o świetnej prezencji 
mniej natomiast nadająca się do tej 
rob’ pod względem wokalnym. Z 
drugiej obsady bardzo dobrze zapo­
wiedziała się w tej roli Janina Ro- 
zelówna. Piękną postać Broni stwo­
rzyła Krystyna Szczepańska, śpie­
waczka o dużej kulturze głosowej. 
Świetnie, jak zawsze, zaśpiewał w 
roli Kazimierza Bogdan Paprocki. 
W drugiej obsadzie wystąpił z po­
wodzeniem w tej roli Zbigniew 
Platt. Mocny typ dał Klemens Chra- 
belski, śpiewak o ładnym wyrówna­
nym głosie i pięknej, męskiej posta­
wie. Jego postać Chorążego była w 
najdrobniejszych rysach przemyśla­
na i ujmująca. Ładnie zagrali i za­
śpiewali swoje role Romuald Spy­
chalski jako Dzidzi oraz Stefan Do- 
biasz jako Podczaszyc. Doskonałą 
pod każdym względem kreację Pod- 
czaszyca dał w drugiej obsadzie Jan 
Łukowski, który jak widać, syste­
matycznie i wytrwale pracuje nad 
sobą. Z roli Ewy sumiennie wywią­
zała się Barbara Rudzka oraz Wiera 
Grabowska i Olga Szamborowska.

Ogólnie premierę opery „Hrabina" 
należy ocenić pozytywnie. Jako 
dzieło pełne pogody, werwy i humo­
ru „Hrabina44 przejdzie z pewnością 
do żelaznego repertuaru Państwo 
wej Opery Sląsk'ej. A entuzjazm 
z jakim społeczeństwo śląskie przy­
jęło nową operę, jest zapowiedzią 
jej przyszłego powodzenia.

ADOLF DYGACZ

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Ślusarzy maszynowych, konsiruk- 
CYJNYCH KOROWYCH DO LOKOMOTYW 
PAROWYCH. DO PRZLSUWNIC | FILKTRO. 
WOZOW SPAWACZY EIFKTR. 1 AUTOGE* 
NICZNYCH KOWALI RYMARZY CIEŚLI I 
MURARZY zatrudni natychmiast DYREKCJA 
KOPALNI „ZABRZE . WSCHÓD" w ZABRZU, 
Lompy Nr. II Wirunki płacv *2 obow.ązuia- 
cego układu zbiorowego. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste kierować należy do Dualu Perso­
nalnego kopalni „Zabrze. Wschód"" Reflektujemy 
tylko na siły wvsokokwaMikowane |5Qk'

4 INŻYNIERÓW ENERGETYKÓW. 4 INŻYNIE­
RÓW ELEKTRO-MECHANIKOW. 3 INŻYNIE­
RÓW - ELEKTRYKÓW, | INŻYNIERA KON­
STRUKTORA części cieplnych s-l >wni. I INŻY­
NIERA MECHANIKA KOILARZA. 2 TECHNI. 
KOW FNFRGEIYKOW 2 TECH NI KOW . M E- 
CHANIKOW, 2 TECHNIKÓW POMIARÓW | 
AUTOMATYKI, 3 TECHNIKÓW - MECHANI- 
KOW RUCHU KOriOW.3 T EC H NI KÓW-ME­
CHANIKÓW TURBIN. 1 TECHNIK A-CHEML 
KA badany wodv I paliw, I MISTRZA RE­
MONTU KOTŁÓW, 2 MISTRZÓW TliRBIN i 
TURBODMUCHAW, 2 BRYGADZISTÓW utrzy­
mania ruchu turbm I turbodmuchaw 3 APARA­
TOWYCH do obsługi wym enn ków jonowych 
zatrudni natychmiast P. P. NOWA HUTA. W 
rachubę wchodzą pracownicy wysokokwal fiko- 
wam posiadający wieloletnia prak'yice eksploata­
cyjną i remontową na <’łown' Dla oosiad^iacvch 
rodźmy zapewnia s<ę otrzymanie mieszkania ro­
dzinnego w dzielnicy Nowa Huta w terminie 
do 3 miesięcy. Zgloszerra należy kerować do 
— P. P. Nowa Huta Kraków — 32. Dział Kadr 
(Kombinat). Dojazd z Krakowa tramwajem Nr 5 
do os'ałn’ego przystanku iGkr

KIEROWNIKA GARAŻU z kilkuletnią pra<tv<<ą 
w transporcie bezszynowym oraz 3 SZOFERÓW 
MECHANIKÓW z || kategorią prqwa jazdy, ta- 
trudni natychmiast HUTA „FLORIAN“’ w 
ŚWIĘTOCHŁOWICACH. Zgłoszeń.« osobiste 
lub pisemne i odpisami świadectw, przyjmuje 
Dział Kadr huty „Florian" w Swętochłowcach 
Nr te' 403 66 |74kr
KIEROWNIKA BUDOWY, MISTRZA. MONTE. 
RÓW i POMOCNIKÓW MONTERSKICH w za­
kresie centr, ogrzew , wod kan I gazu zatrudni 
natvchm<ast ZJEDNOCZENIF SL^SKIE INSTA­
LACJI SANITARNYCH - ZARZAD INSTALA­
CYJNY W BIELSKU. Warunki płacy zgodnie 
z układem zbiorowym w budownictwie. Zgłoszę 
nia osob'«te lub pisemne przyjmui« Dział Kadr 
Z ! B el«ko ul. Krasińskiego 5 52kr
GL. KSIĘGOWEGO (przemysłowego ze znajo. 
mością R. P K) KSIĘGOWEGO FINANSOWE. 
GO oraz KSIĘGOWEGO MATERIAŁOWEGO 
zatrudnią zaraz POMOCNICZE WARSZTATY 
MUZEALNE OŚWIĘCIM, tel. 78 Stalnogród 
tel nr 351 -29 od godz. 19-tej Stołówka, hotel 
robotniczy ewent. pokoje kawalerskie na mtej. 
»et»184kr
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW wszystkich spe. 
cjalności z praktyką przvjmie BIURO PROJEK. 
TOW NOWEJ HUTY. Zgłosrema kierować do 
DZIAŁU PERSONALNEGO BIURA PROJEK. 
TOW NOWEJ HUTY — KRAKÓW 2 ul Ole. 
andry 4__________________________________!S'<-
Każdą ilość PRZĘDZARZY, PRZĄDEK, RO. 
BOTNIKOW obznajomlonvch z produkcją od- 
dz alów CZESALNI. SKRĘCALNI I ZDWAJAR. 
NI oraz ROBOTNIKÓW | ROBOTNICE NIE. 
WYKWALIFIKOWANE zatrudnia natychmiast 
SLĄSKO . DĄBROWSKIE ZAKŁADY 1RZE. 
MYSLU WEI NIANEGO W SOSNOWCU. Wy. 
nagrodzenie wg układu zbiorowego obowiązu­
jącego w przemyśle wełnianym — Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dz’al Kadr Si. D. Z. P W. 
w Sosnowcu, ul Chemiczna nr 12 ?’ o<-
INŻYNIERÓW CHFMIKOW, IN2YNIFRÓW 
MECHANIKÓW, MURARZY ŚLUSARZY. 
ELEKTROMONTERÓW I ROBOTNIKÓW NIE. 
WYKWALIFIKOWANYCH ratnidni natychmiast 
FABRYKA ODCZYNNIKÓW CHEMICZNYCH 
W GLIWICACH. Zgłoszeni« przvimuje Dział 
Personalny F. O. Ch G'iwlce. ul. Sowińskie­
go II 221 kr

ST. MISTRZA FREZERA na stanowsko zastęp, 
cy kierownika, KWALIFIKOWANYCH SAMO- 
DZIELNYCH FREZERÓW ŚLUSARZY NA- 
RZĘDZIOWCOW SZLIFIERZY . POLFROW 
KWALIFIKOWANYCH TOKARZY. ŚLUSARZY 
MASZYNOWYCH. TECHNIKA , praktyką dc 
obróbki cieplnej INŻYNIERÓW lub TECHNI. 
KÓW TECHNOLOGÓW | KONSTRUKTORÓW 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW KOTŁOWYCH 
INŻYNIFRA 'uh ST TECHNIKA METALURGA 
TECHNIKA DO OBROBKI MECHANICZNEJ 
i dlugole’mą praktyką na stanowisko kierów- 
nika oddziału oraz EŁCHNIKOW Jo . mtroh 
technicznej, zatrudnią natychmiast ZAKt ADY 
PRODUKCJI CZĘŚCI ZAPASOWYCH URZĄ- 
DZEN ENERGETYCZNYCH W MIKOtOWIE 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne t odpisami 
świadectw przyjmuje Dual Kadr w Mikołowie 
w. RyUikki Ł âl

Niewykwalifikowanych pracowników FIZYCZ­
NYCH do prac przeróbki mechanicznej, wysoao- 
k* a Itfi kowanych ŚLUSARZY RUCHOWYCH, 
TOKARZY, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 
i AUTOGENICZNYCH oraz RĘBACZY przyjmą 
ZAKłADY W BYTOMIU III przy ul Poznań, 
sklej. Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem na­
leży składać w dziale kadr 341 Ikr
PRACOWNIKA KWALIFIKOWANEGO na s:s- 
nowisko DYREKTORA ADMINISTRACYJNE­
GO zatrudnią ZAKŁADY KOKSOWNICZE W 
ZDZIESZOWICACH. Wynagrodzenie wg układu 
zb orowego M'eszkanie zapewmone. Zgłoszenie 
przyjmuje Sekcja Kadr Zakładów Koksowni­
czych 35ńf)kr

DOŚWIADCZONYCH INŻYNIERÓW i TECH- 
NIKÓW obzna|omionych z montażem kotłow, 
turbin I maszyn parowych zatrudni natychmiast 
PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGOMONTAZOVVE 
P. W ŚWIĘTOCHŁOWICE. Zgłoszenia osob’ste 
lub pisemne przyjmuje Dział Kadr. Swiçtoch’o- 
wce Arm'i Czerwonej 30 3317kr
TECHNIKA MASZYNOWEGO względnie TECH-' 
NIKA ELEKTRYKA zatrudni zaraz FABRYKA 
CUKRÓW i CZEKOLADY „HANKA" w SIE. 
MIANOWICACH SL., ul. Dworcowa 2. Warunki 
pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. I69kr 

PRACOWNIKA NORMOWANIA. POSTĘPU 
TECHNICZNEGO. RACJONALIZATORSTWA, 
PLANOWANIA, INWESTYCJI | REMONTÓW, 
KALKULACJI I SPRAWOZDAWCZOŚCI oraz 
wvkwalf kowanych INTROLIGATORÓW, BLA­
CHARZA zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA PRA­
CY WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW BIUROWYCH 
I SZKOLNYCH W GLIWICACH ul S'aima 3.3. 
Reflektujemy tylko na sity wwilokwaHikowa^e. 
Podań a wraz z życiorysem kierować do Refe­
ra *11 Person a’nego, 67kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„P KECYZJA” 

STALINOGRÓD
ul. Gliwicka 10 teL 343-94

NAPRAWIA WSZELKIE PRZYRZĄDY

ELEKTRYCZNO - POMIAROWE, JAK

voUoniierxe, «mpei umier/e. k ilu w u łomie- 
rze, przekaźniki, tranafurmatory, hcxniki 
elektryczne, manometry, mrguuiierre, w»- 
tomierze, iuduktory, przyrządy rejestrujące 
wszelkiego rodzaju, przyrządy termo-eiek- 
tryczue, mostki miernicze, termo#rafy, na­
prawia sprzęt spawalniczy, reduktory tle­
nowe i acetylenowe, palniki do cięcia I spa­
wania, komplety spawalnicze oraz wytwór 
nice acetylenowe. Instalacja elektryczne 
nawijania transformatorów i silników 

elektrycznych«
Ponadto przyjmujemy do naprawy RADIO­
ODBIORNIKI dla twiata pracy w nastę­

pujących punktach tuługowychj
CHORZOW, ul. 1-go Maja nr 8, 
MYSŁOWICE, ul. Stalina nr 17, 
dąbrowa górnicza, ul Stalina m > 
SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr 4, 
ZAWIERCIE, uL Marszałkowska 33k 
MIKOŁÓW, ul. Okrzei 20.

KUPNO

KUPIfc samochód marlo’ 
„Ha" F—9. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń Stalino- 
grod M,ck;ew cza 9 pod 
„Warszawa**. Hg

8PRZFIIA2

SPRZEDAM maszyn; dc 
szyoia ..Singe'-**, luksuso 
wy k-edens pokojowy oraz 
fxxn x-n:k. Zgł ><zen-« S-j 
linogród. Kościuszki ą/25. 
____________ I5p 

MASZYNÇ do haftowania 
welonów — korblówka o 
kazyjnje sprzedam Ofert/ 
Biu-o Ogłoszeń Sialino- 
gród n ckiewjcza 9 pod nr 
..51V.________________ |6g

ROŽNE

NOWtMJfWARTY warM 
tat napraw urządzeń chło­
dniczych w Stalinogrodzie 
przyjmuje do nap-awy 
wszelk-ego rodzaju lodów 
ki. Zgłoszeń s S’almo- 
gród Andrzeja 5 m 2.

13e

DYR Szpitala M-e.jsk|egc 
w Bogucicach dr Mafkow- 
skierfm za u-atouama ty­
cia przez podjecie szyb, 
klej decvzl’ J pfzeprowa. 
dzenje śm ałej opetaeH żo­
łądka f dwunastnicy skła­
dam serdeczne poďz ęko. 
warne równ;eż pe-sonelowf 
Szp!tals za troskliwą o,>i» 
kę bvły paclenł Andrycs 
Eugeniusz S-al nop-Ąd

ZA dotrze przeprowadzoną 
operację woreczka żółcio- 
weg« y motei tony Laueř 
Wale-Ji w Szpitalu M ef. 
-k’m w Szop.enicacłi skła. 
dam se-deczne podzięko 
wanîe dr dr- Fabiart«!«io 
mu, Firlusowf, G^yglewf- 
3ZOW-, Kaprusiakow], orał 
«Ostrom za ofiarny pracę 
przy chorej L,tłe. f ^on.

INŻYNIER «gr nom wyko, 
nuje plany finansowe -J 
gospodarstw rolnych OZg. 
7?ło«zen’s »el. »? 53

Ł O K A L B

POKOJU umeóHwanegO 
(komfort! w S'alinog-o 
dz>’e po- m kute »amotny, 
dobrze sytuowany. Zgło^ 
-re^’a »ei. 2^ oň

TRYBUNA ROBOTNICZA
o0^**1*? tl«dnocionej Partii Robotniczej Wydawea Rotwtnleta Spóidt Wedawnlc®* Pras>3 
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